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Drugie posiedzenie Sejmu VIII kadencji

Program prac Rady Ministrów 
na najbliższe lata

Expose premiera E. Babiucha • Powołanie nowego rzgdu

Gratulacje z Polski

35 rocznica wyzwolenia Węgier

Sprawozdawcy sejmowi PAP 
relacjonują:

Wczoraj posiedzenie Sejmu 
rozpoczęło się o godzinie 14.00.

Na sali obrad, w ławach Ra­
dy Państwa — Edward Gie­
rek wraz z przewodniczącym 
Rady — Henrykiem Jabłoń­
skim oraz pozostali jej człon­
kowie wybrani na pierwszym 
posiedzeniu Sejmu. Wr ławach 
rządowych — prezes Rady Mi­
nistrów Edward Babiuch; miej 
sca przeznaczone dla członków 
rządu są jeszcze puste.

Obrady otworzył marszałek 
Se*mu Stanisław Gucwa.

W pierwszym punkcie porząd 
ku dziennego v sprawozdanie 
Komisji Mandatowo-Regula­
minowej o złożonym Sejmo­
wi sprawozdaniu' Państwowej 
Komisji Wyborczęj z wybo­
rów do Sejmu PRL 23 marca

Rada Ministrów
PREMIER

Edward Babiuch, 
WICEPREMIERZY:

Mieczysław Jagielski,
Tadeusz Wrzaszczyk, który bę­

dzie równocześnie pełnił funk­
cję przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów,

Kazimierz Barcikowski,
Tadeusz Pyka,
Roman Malinowski, który bę­

dzie równocześnie pełnił funkcję 
ministra przemysłu spożywczego 
. skupu.

PREZES NAJWYŻSZEJ IZBY 
KONTROLI:

Mieczysław Moczar.
MINISTROWIE:

Wojciech Jaruzelski — obrony 
narodowej;

Stanisław Kowalczyk — spraw 
wewnętrznych;

Emil Wojtaszek — spraw za­
granicznych;

Henryk Kisiel — finansów;
Ryszard Karski — handlu za­

granicznego i gospodarki mor­
skiej;

Józef Kępa — administracji, 
gospodarki terenowej i ochrony 
środowiska;

Jerzy Bafia — sprawiedliwości;
Janusz Górski — nauki, szkol­

nictwa wyższego i techniki;
Marian Śliwiński — zdrowia i 

opieki społecznej;
Maria Milczarek — pracy, płac 

i spraw socjalnych;

przedstawił pos. Edward Zgło- 
bicki (SD).

W przedstawionym Sejmowi 
sprawozdaniu Komisji Man- 
datowo-Regulaminowej stwier 
dza się, że w nowo wybra­
nym Sejmie reprezentowane 
są wszystkie podstawowe gru 
py społeczno-zawodowe, orien 
tacje światopoglądowe, wszy­
stkie pokolenia partyjnych i 
bezpartyjnych.

Spośród 460 posłów — 261 to 
członkowie PZPR 113 — ZSL. 
37 — SD 49 — posłowie bez­
partyjni wśród których znaj­
dują się działacze stowarzy­
szeń katolickich

Wybrano do Sejmu 106 ko­
biet, wobec 95 w poprzedniej 
kadencji.

Największą grupę stanowią 
reprezentanci klasy robotni­
czej i chłopów. Na ławach po-

Zygmunt Najdowski — kultury j 
< sztuki;

Adam Glazur — budownictwa | 
1 przemysłu materiałów budo­
wlanych; I

Zbigniew Bartosiewicz — ener­
getyki i energii atomowej; I

Włodzimierz Lejczak — górnic­
twa ; I

Franciszek Kaim — hutnictwa;
Aleksander Kopeć — przemy- ! 

stu maszynowego;
Stanisław Mach — przemysłu | 

lekkiego;
Leon Kłonica — rolnictwa; |
Tadeusz Skwirzyński — leśnic­

twa i przemysłu drzewnego; |
Adam Kowalik — handlu we­

wnętrznego i usług;
Mieczysław Zajfryd — komu­

nikacji; *
Eugeniusz Szyr — gospodarki 

materiałowej; '
Mieczysław Grudzień — do . 

spraw kombatantów;
Krzysztof Kruszewski — oświa- , 

ty i wychowania;
Henryk Pruchniewicz — prze- . 

mysłu chemicznego; '
Andrzej Jedynak — przemysłu | 

maszyn ciężkich i rolniczych; ।
Zbigniew Rudnicki — łączno­

ści; I
Jerzy Kuberski — minister- । 

kierownik Urzędu do spraw Wy­
znań.

W skład Rady Ministrów po- । 
wołani zostali również ministra- 
wie: Tadeusz Bejm, Eugeniusz 
Grochal, Tadeusz Rudolf, Maciej | 
Wirowski, Jon Kamiński i Wiktor . 
Sielanko.

selskich zasiada 93 robotni­
ków, 11 inżynierów i techni­
ków-. 59 posłów — to rolnicy, 
a 11 specjaliści rolni. Jest też 
8 działaczy spółdzielni i kó­
łek rolniczych.

Wśród posłów jest 34 pro- 
fęsorów, 13 nauczyciela, 19 
dziennikarzy, 10 literatów? i 
artystów oraz pracowników 
kultury, 11 pracowników służ 
by zdrowia. 19 prawników. 6 
posłów — to rzemieślnicy.

Po raz pierwszy piastuje ma-n 
dat poselski 218 posłów. 233 
posłów VIII kadencji nie za­
siadało w Sejmie w minio­
nych 4 latach.

Przed posiedzeniem Sejmu, 
Komisja Mandatowo-Regulami 
nowa, obradująca pod prze­
wodnictwem pos. Zdzisława 
Kurowskiego (PZPR) — wy­
słuchawszy sprawozdania prze 
wodniczącego Państwowej Ko­
misji Wyborczej Włodzimierza 
Berutowicza oraz uwag pos. 
Edwarda Zgłobickiego (SD) o 
złożonym Sejmowi sprawoz­
daniu Państwowej Komisji 
Wyborczej z wyborów do Sej­
mu PRL — postanowiła przed 
stawić Sejmowi wniosek o 
przyjęcie tego sprawozdania 
oraz o stwierdzenie ważności 
wyborów.

Izba podjęła uchwałę stwier 
dzającą ważność wyboru po­
słów na Sejm PRL VIII ka­
dencji.

Sejm przystąpił do główne­
go punktu czwartkowych o- 
brad. Głos zabrał premier Ed­
ward Babiuch. który w swym 
oświadczeniu przedstawił pro­
gram prac rządu na najbliższe 
lata.

Następnie E. Babiuch przed­
stawił Wysokiej Izbie projekt 
składu Rady Ministrów.

Premier serdecznie podzięko 
wał za pracę na dotychczas zaj 
mowanych kierowniczych sta­
nowiskach państwowych: Lon­
ginowi Cegielskiemu i Kazimie 
rzowi Secomskiemu — wicepre 
zesom Rady Ministrów, Fran­
ciszkowi Adamkiewiczowi — 
ministrowi przemysłu maszyn 
ciężkich i rolniczych, Kazimie­
rzowi Kąkolowi — ministrowi- 
kierownikowi Urzędu do Spraw 
Wyznań. Emilowi Kołodziejo­
wi — ministrowi przemysłu 
spożywczego i skupu, Henryko 
wi Konopackiemu — ministro­
wi przemysłu chemicznego, Ed 
wardowi Kowalczykowi — mi 
nistrowi łączności. Józefowi 
Tejchmie — ministrowi oświa 
ty i wychowania.

SKRÓT SEJMOWEGO PRZE­
MÓWIENIA PREMIERA ED­
WARDA BABIUCHA ZAMIE­

SZCZAMY NA STR. 2 i 3.

Rozpoczęła się dyskusja nad 
oświadczeniem prezesa Rady 
Ministrów w sprawie propono­
wanego składu i programu 
prac rządu.

Jako pierwszy w imieniu KLu 
bu Poselskiego PZPR zabrał 
glos pos. Andrzej Werblan.

A. Werblan podkreślił, że oś­
wiadczenie prezesa Rady Mi­
nistrów jest dobrą zapowiedzią 
pracy rządu i współdziałania 
Sejmu z rządem. Rząd może li­
czyć na pomoc i współpracę 
posłów PZPR w konsekwent­
nej realizacji linii VIII Zjaz­
du.

W wystąpieniu swym mów­
ca zwrócił uwagę na niektóre 
problemy zawarte w rozległym

Dokończenie na str. 3

Z okazji święta narodowego 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej, 35 rocznicy wyzwolenia 
— I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek, przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń- 
,ski i prezes Rady Ministrów 
Edward Babiuch skierowali 
do I sekretarza KC WSPR Ja­
nosa Kadara, przewodniczące­
go Rady Prezydialnej WRL 
Pala Losoncziego i przewod­
niczącego Rady Ministrów 
Gyorgy Lazara depeszę, w któ­
rej — w imieniu KC PZPR. 
Rady Państwa i Rady Mini­
strów PRL, w imieniu naro­
du polskiego i swoim własnym 
— przesyłają przywódcom 
WRL, a za ich pośrednictwem 
bratniemu narodowi węgier­
skiemu gorące przyjacielskie 
pozdrowienia.

Dokonane przez naród wę­
gierski, pod przewodem Wę­
gierskiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej, głębokie przeobra­
żenia społeczno-polityczne sta 
ły się źródłem sukcesów od­
niesionych na przestrzeni 35 
lat budownictwa socjalizmu w 
waszym kraju — czytamy w 
deoeszyi

Ściśle ws-półdziałając z ZSRR 
i innymi bratnimi krajami w 
ramach Układu Warszawskie­
go i RWPG Węgierska Repu­
blika Ludowa wnosi cenny

Gospodarcza i naukowo-techniczna i
współpraca krajów RWPG

W Moskwie zakończyło się 
".c : tj 94 posiedzenie Komi­
tetu Wykonawczego RWPG.

Wzięli w nim udział nrzed- 
stawiciele krajów członkow­
skich w komitecie wykonaw­
czym, wicepremierzy: Bułga­
rii. CSRS. Kuby, Mongolii. 
NRD, Polski. Rumunii. Węgier, 
Wietnamu i ZSRR ora?, stały 
przedstawiciel Jugosławii przy 
RWPG. Delegacji polskiej prze 
wodniezył wiceprezes Rady Mi 
rastrów, stał? przedstawiciel 
PRL w RWPG Kwawńierz Bar­
cikowski.

Szansa na rozwiązanie konflikto
irańsko-amerykańskiego?

Prezydent Iranu Bani Sadr 
oświadczył^wczoraj korespon­
dentowi telewizji amerykań­
skiej CBS. że chciałby jak naj­
szybciej zakończyć kryzys pa­
nujący w stosunkach Iran — 
USA i stworzyć sytuację, w któ 
rej władze Iranu mogłyby się 
zająć rozwiązywaniem proble­
mów wewnętrznych. Według re 
lacji telewizyjnej, prezydent I- 
ranu uważa również, że Stany 
Zjednoczone spełniły wstępne 
warunki niezbędne dla podję­
cia pierwszych decyzji zmie­
rzających w kierunku rozwią 
zania sprawy zakładników.

Amerykańscy korespondenci

Uznanie Wybitnych zasług
za popularyzację

W Uniwersytecie Marii Cu- 
rie-Skłodowskiei w Lublinie — 
merwszej uczelni Polski Ludo 
wej — odbyła się uroczystość 
odznaczenia Komandorią Or­
deru Zasługi Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej dyrek­
tora badań naukowych Insty- 

wkład w umacnianie jedności 
i siły wspólnoty państw so- 
cjałistycznych, w rozwój ich 
pokojowej polityki, w konty­
nuację procesu odprężenia i 
międzynarodowej współpracy.

Tradycyjna przyjaźń pol- 
sko-węgnerska, wspólnota ide­
ałów i jedność celów politycz­
nych łączących nasze partie, 
sojusz i wszechstronne współ­
działanie naszych krajów są 
dziś podstawą głębokich zwią­
zków łączących nasze naro­
dy. Będziemy nadal związki 
te rozwijać i umacniać — gło­
si depesza.

☆

Z okazji święta narodowego 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej — 35 rocznicy wyzwolenia 
Węgier w Teatrze Dramatycz­
nym w Warszawie odbył się n- 
roczysty koncert zorganizowa­
ny przez Ogólnopolski i Stołecz 
ny Komitet Frontu Jedności Na 
rodu.

Na koncert przybyli przed­
stawiciele najwyższych władz 
partyjnych i państwowych: Sta 
nisław Kanie, Tadeusz Pyka, 
Emil Wojtaszek, Jerzy Wa­
szczuk; przedstawiciele władz 
naczelnych ZSL i SD, członko­
wie kierownictwa OK FJN.

Obecni byli ambasadorowie 
krajów socjalistycznych. (PAP)

Na' zakończenie obrad pod- 
r/.sano protokół dotyczący usta 
leń posiedzenia. W centrum 
uwagi obrad znajdowały się- 
sprawy współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej kra 
j ów RWPG, wypływające z no 
stanowień XXXIII sesji Rady. 
Omawiano przebieg prac przy­
gotowawczych oraz rozpatrzo­
no redakcje szeregu wielostron 
pych porozumień, mających na 
celu zapewnienie realizacji za­
dań przewidzianych w wielo- 
1 et nich kietnmkcwych progr a­
mach współpracy. (PAP) 

twierdzą w doniesieniach z Te 
heranu, że studenci okupujący 
ambasadę USA i pilnujący za­
kładników nie wyrażają już 
sprzeciwu wobec przekazania 
kontroli nad Amerykanami Ra 
dzie Rewolucyjnej. Stacje tele 
wizyjne w USA podały, że prze 
kazanie zakładników może się 
odbyć w najbliższą sobotę.

Rzecznik Departamentu Sta­
nu złożył w czwartek ostrożne 
oświadczenie na temat donie­
sień z Iranu, oświadczając, że 
brzmią one optymistycznie i 
być może są zapowiedzią kro­
ków w kierunku zakończenia 
obecnego kryzysu, (PAP)

Polski w świecie
tut u Linguaphone w Londynie 
— Keitha Raw sona Jonesa, 
przyznaną mu przez Radę Pań 
stwa w uznaniu wybitnych aa 
sług w popularyzowaniu języ­
ka i kultury polskiej w świę­
cie. (PAP)
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Czaja się czai
Demonstracyjnym grymasem nie 

zadowolenia zareagował przewod­
niczący centrali organizacji rewiz 
jonistycznych tzw .Związku wy 
pędzonych” Herbert Czaja na 
ostatnią deklaracje rządową kan­
clerza federalnego Helmuta 
Schmidta w Bundestagu Tygód 
nik rewizjonistyczny ,,Volksbote”. 
drukuje oświadczenie Czai, w któ 
rym ten ma pretensje do kanele 
rza za rzecz logiczną i oczywistą, 
a mianowicie — za potwierdzenie 
raz jeszcze, iż ziemie za Odrą —

Nysą są integralną częścią polskie 
go terytorium.

W Bogocie bez zmian

Żadnych rezultatów nie przynio 
sła kolejna, dziewiąta już, run­
da rozmów przedstawicieli rządu 
kolumbijskiego z partyzantami, 
którzy od 27 lutego br okupują 
ambasadę Dominikany. Przedmio 
tern rozmów są warunki uwolnie­
nia 29 według jednych źródeł, zaś 
według innych 27 zakładników. 
Po spotkaniu nie opublikowano 
żadnego komunikatu i nic nie prze 

dostało się do wiadomości pubhcz 

nej na temat przebiegu rozmów 
oraz ewentualnych ustaleń.

„Szybkie reagowanie”

Dowództwo bazy wojskowej w 
Fort Bragg w północnej Karoli­
nie ujawniło, że pentagon żarnie 
rza przeprowadzić w kwietniu na 
terytorium tej bazy 6-dniowe ma 
newry z udziałem ok. 10 000 żoł­
nierzy i oficerów armii lądowej, 
lotnictwa i marynarki wojennej. 
Chodzi tu o pierwsze ćwiczenia 
„korpusu szybkiego reagowania”, 
którego ogólna liczebność wnosi 
1^000 żołnie rzjj.

Cisza przed burzą?
Do najspokojniejszych dni w 

ciągu wielu ostatnich miesięcy 
należała w Salwadorze miniona 
środa. Zdaniem tamtejszych ob 
serwatorów, w grę wchodzi za­
pewne chwilowe zawieszenie bro­
ni z okazji wielkiego tygodnia. 
Ulice stołecznego San Salvador są 
wymarłe, a większość sklepów za 
mknięta.

Niespokojny Bristol
Przeprowadzona w środę przez 

policję brytyjską obława na gang 

zajmujący srę przemyłem warke- 
tyków i nielegalną sprzedażą al 
kohołu w ulubionym klubie imi­
grantów z Jamajki w Bristolu, da 
la początek gwałtownym zajściom 
ulicznym, trwającym około 9 go­
dzin. Bilans incydentów, które 
jeden z kolorowych mieszkańców 
dzielnicy St. Paute w tym prze­
mysłowym półmilionowym mieś­
cie, określił mianem początku woj 
ny między ludnością kolorową i 
policją, to 25 osób rannych, w 
tym 19 policjantów, podpalonych 
5 budynków, w tym banku, pocz 
ty i kina, 9 samochodów, w tym 
5 policyjnych, przewróconych i 
również oodnełon^eH.

Jutro 
wydanie 

świąteczne

„Gta Wielkopolski^*
W numerze m. in.: • cieka­

we artykuły reportaże 

recenzje • felietony • listy 

czytelników humor i rozryw­
ko.
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Przywracanie równowagi gospodarczej niezbędnym czynnikiem 
rozwoju kraju i dalszej poprawy warunków życia narodu

Sejmowe przemówienie premiera Edwarda Babiucha
(SKRÓT)

Dziękują serdecznie za oka 
zane mi zaufanie. Rozu 
miem, jak wielkie zo­

bowiązanie wynika stąd dla 
mnie i dla całego rządu, zo­
bowiązanie wobec was, obywa 
tele posłowie, wobec PZPR, 
która rekomendowała moją 
kandydaturą na stanowisko 
prezesa Rady Ministrów, wo­
bec -sojuszniczych stronnictw 
politycznych i Frontu Jednoś 
ci Narodu, w’obec całego spo­
łeczeństwa.

Pragną także skierować ste­
wa wdzięczności do wyborców 
z Okręgu nr 52 w Poznaniu, w 
którym zostałem wybrany po­
słem.

W wyborach powszechnych 
naród polski dał dobitny wy­
raz patriotycznej jedności 
zdecydowanego poparcia dla 
deklaracji wyborczej FJN, dla 
programu VIII Zjazdu partii. 
Dał kolejny dowód zaufania 
do partii, do jej kierownictwa.

Mamy jasno określone cele 
i zadania. Punkt wyjścia do 
ich sformułowania tworzyły z 
jeanej strony bezsporne duko 
nania mijającej dekady, z dru 
giej zaś wciąż duże i nieza­
spokojone potrzeby społeczne 
oraz nowe problemy wynika 
jące z rozwoju kraju i z sy­
tuacji w gospodarce świato­
wej.

Do pracy nad realizacją ce­
lów nakreślonych na lata 
osiemdziesiąte przystępujemy 
w złożonej sytuacji gospodar­
czej. Dysponujemy poważny­
mi co prawda atutami stwo­
rzonymi przez naród w całym 
35-leciu Polski Ludowej.

Jednocześnie splot wiciu 
przyczyn sprawił, że w gospo 
darce narodowej występują 
istotne dysproporcje struktu­
ralne. Wzrost eksportu, w wa 
runkach koniecznych spłat 
kredytów zagranicznych, nie 
nadąża obecnie, za potrze­
bami importowymi, a wzrost 
dochodów pieniężnych ludnoś­
ci wyprzedza rozwój produk 
eji towarów rynkowych i po 
daż usług. Niewystarczający 
poziom produkcji rolnej, zwła 
szcza zbóż i pasz, odbija się 
ujemnie na sytuacji rynkowej 
i poważnie obciąża bilans płat 
niczy państwa. Zbyt szeroki 
jest front inwestycyjny. Ogra 
niczone są możliwości zaopa­
trzenia gospodarki w paliwa, 
surowce i materiały. Niedo­
stateczny jest potencjał ener­
getyki, transportu oraz niektó­
rych gałęzi i branż przemy­
słu. Niezadowalająco przed­
stawia się ogólna efektywność 
gospodarowania. Sporo do ży 
czenia pozostawia sprawność 
zarządzania gospodarką i pań 
stwem.

Za sprawę pierwszoplano­
wą uzna jemy stopniowe p.zy 
wracanie równowagi gospodar 
czej, podciągnięcie opóźnio­
nych dziedzin i branż. Jest to 
niezbędny warunek poprawy 
ogólnej efektywności rozwoju 
kraju.

Mamy świadomość, że nie 
na wszystkich odcinkacn moż 
liwe będzie uzyskanie szyb­
kiego postępu. Dlatego tez 
rząd nie zamierza składać ani 
przesadnych obietnic, ani dą­
żyć do spektakularnych sa»ce 
sów. Chcemy pilnie podjąć 
sprawy, których załatwienie 
nie wymaga dłuższego czasu, 
a jednocześnie stopniowo i 
konsekwentnie rozwiązywać 
problemy długofalowe. Bę­
dziemy robić wszystko co w 
naszej mocy, aby utrzymać o- 
hecny ogólny poziom ż? cia 
społeczeństwa, poprawiając go 
tam. gdzie najsilniej dają o so 
bie znać niezaspok^jane pod­
stawowe potrzeby społeczne. 
Będzie to zależało od możliwo 
sci, jakie wspólnie stworzy­
my.

Najtrudniejszym problemem, 
który musimy rozwiązać jest 
zaopatrzenie gospodarki w pa­
liwa i fcnergię, surowce i ma- 

terisły. Dokonaliśmy oceny 
możliwości produkcji i możli­
wości imoortu paliw i surow­
ców. Wykazuje ona, że ich do­
stawy mogą wzrastać w tem­
pie znacznie wolniejszym od 
zakładanej dynamiki wzrostu 
produkcji materialnej. Konie­
czne jest więc opanowąnie w 
całej gospodarce trudnej sztu­
ki zwiększania produkcji w 
drodze racjonalizacji zużycia 
j.aliw i surowców. Będziemy 
oążvć do przekształcenia struk 
turv produkcji w kierunku ob­
niżenia jej energo- i materia­
łochłonności, do przyspieszenia 
rozwoju tych dziedzin produk­
cji, które charakteryzują się 
wysokim stopniem przetwarza 
nia.

Sporo zaniedbań nawarstwi­
ło się w normowaniu zużycia 
paliw i energii, surowców i 
materiałów.

Duże znaczenie dla rytmicz­
nego zaopatrzenia materiało­
wo-technicznego. dla rozwoiu 
cełci gospodarki ma poorawa 
sytuacji w transporcie. Będzie 
my kontynuować prace nad 
zwiększeniem zdolności prze- 
wozowych oraz usprawnianiem 
funkcjonowania całego syste­
mu transportowego.

Musimy również wyciągnąć 
wnioski z tego że spora część 
majątku trwałego nie jest w 
pełni wykorzystana. Ogólna je 
go wartość przekroczyła już 9 
bilionów złotych Jeden procent 
tej kwoty stanowi równowar­
tość rocznych nakładów inwes 
tycyjnych na budownictwo 
mieszkaniowe.

Lata 80-te będą okresem nią 
wielkich przyrostów zasobów 
pracy. Racjonalne gospodaro­
wanie tymi zasobami, zwięk­
szanie wydajności pracy nabie 
ra dziś szczególnej wagi. Bę­
dziemy likwidować przerosty 
zatrudnienia, podejmować dzia 
łań i a na rzecz lepszego wyko­
rzystania czasu pracy, popra­
wy dyscvplinv pracy, zmniej­
szenia fluktuacji i absencji 
Pragniemy, aby dobrze zorga­
nizowana praca stała się trwa 
łym elementem naszej rzeczy­
wistości. Liczymy, że spotka 
się to ze zrozumieniem i pooar 
Ciem załóg.

Zadaniem najwyższej wagi 
jest realizacja długofalowego 
programu poprawy wyżywie­
nia narodu. Rząd będzie dokła­
dać wysiłków, aby konsek­
wentnie urzeczywistniać spraw 
dzona w praktyce, wypracowa 
ną przez PZPR i ZSL, polity­
kę rolną. Rozwój rolnictwa wy 
maga znacznych nakładów na 
jego techniczna modernizację, 
kontynuowania postępowvch 
zmian w strukturze agrarnej, 
wprowadzania nowych technik 
i technologii wytwarzania, lep 
szej organizacji i wvższej efek 
t”wncści pracv Rzecz w tym. 
aby środki przeznaczane na 
rolnictwo przynosiły maksy- 
nmlne efekty.

Równolegle musimy uzyskać 
-decydowaną poprawę wyko­
rzystania zasobów paszowych.

Skupimy również uwagę na 
lepszym spożytkowaniu ziemi.

Zrobimy wszystko, na co ak 
tualnie stać gospodarkę naro 
dową, aby wzmacniać poten­
cji produkcyjny wsi polskiej.

Mając na uwadze koniecz­
ność efektywnego wykorzysta 
nia nakładów przeznaczonych 
na rozwój rolnictwa będziemy 
je kierować na kompleksowe 
przedsięwzięcia zwiększające 
produktywność ziemi. Zasadni 
cze znaczenie ma również w 
tym względzie realizacja dłu­
gofalowego programu zagospo 
darowania i wykorzystania za 
sobów wodnych Wisły i jej do­
pływów.

Poprawa wyżywienia narodu 
wymaga dalszego rozwoju 
przemysłu rolno-spożywczego, 
zarówno kluczowych zakła­
dów jak i drobnych, wykorzy 
stojących surowce lokalne.

Wiele krytycznych uwag bu 
dzi wśród rolników system 

skupu produkcji rolnej. Dlate­
go będziemy dążyć do dosko­
nalenia form odbioru i skupu 
piodów rolnych, do rozwijania 
związków między producenta­
mi, przemysłem rolno-spożyw 
czym i konsumentem.

Aby nasze rolnictwo produ­
kowało więcej, musimy stwa­
rzać społeczności wiejskiej wa 
runki lepszego życia, łatwiej­
szej pracy na roli, rozwiązy­
wać problemy snołeczne śro­
dowiska wiejskiego. Należną 
uwagę poświęcać będziemy 
wzrostowi dochodów rolników, 
które służą także unowocześ­
nianiu warsztatu pracy rolni­
czej.

Sprawą wielkiej wagi jest 
poprawa sytuacji na froncie 
inwestycyjnym. Mamy zbyt du 
żo rozpoczętych zadań inwes­
tycyjnych. Wiele zadań inwes­
tycyjnych wykonujemy z opóź 
nieniem. Nasze możliwości in­
westycyjne są ograniczone. 
Dlatego też sprawą o zasad­
niczym znaczeniu staje się pod 
niesienie efektywności wyko­
rzystania środków inwesty­
cyjnych, skoncentrowanie się 
na tych przedsięwzięciach, 
które sprzyjają harmonizacji 
gospodarki, wyzwalają poten­
cjał produkcyjny dają szybki 
wzrost produkcji na eksport 
’ rynek..

W pierwszej kolejności chce 
my doprowadzić do większej 
koncentracji potencjału wyko­
nawczego na tych inwesty­
cjach. które planujemy ukoń­
czyć w br. ( następnym. 
Nowe inwestycje będą podej­
mowane głównie w tych dzie­
dzinach, które traktujemy 
priorytetowo. Dotyczy to bu­
downictwa mieszkaniowego i 
gospodarki żywnościowej, e- 
nergetyki, transportu, produk­
cji paliw. Rząd zweryfikuje i 
podejmie odpowiednie ąęcyzje 
w sprawie programu niektó­
rych inwestycji kapitałochłon 
nych.

Jednocześnie stworzymy lep 
sze warunki dla rozwijania 
inwestycji typu moderniza­
cyjnego i przedsięwzięć inno­
wacyjnych.

Podejmierny działania zmie­
rzające do ustabilizowania 
planów inwestycyjnych oraz 
ich dokładniejszego zbilanso­
wania z możliwościami wyko­
nawczymi i zaopatrzeniowy­
mi. Zdecydowanie będziemy 
przeciwdziałać wszelkim przy­
padkom podejmowania i rea­
lizacji inwestycji, niezgodnie 
z obowiązującymi zasadami. 
Interes ogólnonarodowy wy­
maga dziś żelaznej dyscypliny 
na tym polu.

Powtórzę: dokończmy to co 
rozpoczęte, uporządkujmy to 
co wymaga gospodarskiej ręki, 
zaprowadźmy elementarny lad 
we wszystkich fazach proce­
su inwestycyjnego. Rząd bę­
dzie tworzył po temu odpo­
wiednie wrarunki.

Tylko przez przyspieszenie 
wzrostu eksportu, zwiększenie 
jego opłacalności możemy po­
prawić sytuację płatniczą kra­
ju, zapewnić niezbędny im­
port paliw i surowców, mate­
riałów i elementów kooperacyj 
nych, maszyn i urządzeń, to­
warów wzbogacających rynek 
wewnętrzny.

Szczególną rangę nadajemy 
rozwojowi stosunków gospo­
darczych z krajami RWPG. 
Pierwszorzędną wagę przykla 
damy niezmiennie do rozwija­
nia wzajemnie korzystnej 
współpracy z ZSRR, który był. 
jest i będzie naszym najważ­
niejszym partnerem gospo­
darczym. W rozwoju polsko- 
radzieckiej współpracy będzie­
my kierować się ustaleniami 
z rozmów Edwarda Gierka z 
Leonidem Breżniewem.

Pragniemy też dalej rozwi­
jać stosunki gospodarcze z 
pozostałymi sąsiadami — 
CSRS i NRD. Dzięki rozbudo­

wie i modernizacji potencja­
łów przemysłowych naszych 
krajów istnieją obecnie wa­
runki sprzyjające rozszerza­
niu powiązań kooperacyjnych 
i wymiany opartej na plano­
wo kształtowanej specjaliza­
cji produkcji. Będziemy roz­
wijać i umacniać stosunki gos 
podarcze z wszystkimi kraja­
mi RWPG i innymi krajami 
socjalistycznymi.

Na szczególnie złożone pro­
blemy napotykamy obecnie w 
stosunkach gospodarczych z 
krajami kapitalistycznymi. Wy 
nika to m. in. z osłabienia 
aktywności gospodarczej w 
wielu z tych krajów, z pogar­
szania się warunków dostępu 
na ich rynki. Nie bez znacze­
nia są tu także napięcia po­
lityczne ostatnich miesięcy na 
arenie międzynarodowej. Nie 
zamierzamy jednak osłabiać 
naszych dążeń do rozwoju sto 
sunków gospodarczych z ty­
mi krajami.

Dużą wagę przywiązujemy 
do rozwoju współpracy z kra­
jami rozwijającymi się.

Aby zrealizować zadania w 
handlu zagranicznym, trzeba 
wyraźnie wzmocnić proekspor­
towy charakter rozwoju na­
szej gospodarki. Myślą prze­
wodnią tych działań powinna 
być stała troska o wysoką 
efektywność’ naszego eksportu.

Równolegle z aktywizacją 
eksportu będziemy podejmo­
wać energiczne działania w 
celu obniżenia importochłon- 
ności produkcji.

Poziom dochodu narodowe­
go jest najważniejszą miarą 
rozwoju gospodarczego. Musi­
my w znacznie większym stop 
niu sięgnąć po jakościowe 
czynniki rozwoju takie, jak 
obniżanie kosztów wytwarza­
nia, oszczędność materiałów i 
surowców, wzrost wydajności 
pracy.

Oszczędność powinna stać 
się naszą dewizą w sferze pro 
dukcji, w życiu publicznym, 
w gospodarstwach domowych. 
Oszczędną gospodarkę prowa­
dzą narody i państwa znacz­
nie od nas bogatsze. My też 
musimy się tego nauczyć.

Ws-zędzie będziemy umacniać 
dyscyplinę finansową, egze­
kwować oszczędną i racjonal­
ną gospodarkę pieniądzem spo 
łecznym.

Zwracam się apelem do 
wszystkich obywateli o prze­
strzeganie zasad racjonalnej 
oszczędności.

Zgodnie z zaleceniami VIII 
Zjazdu partii, problemy nau­
ki będą znajdowały się w 
centrum uwagi rządu. Zdaje- 
my sobie sprawę z koniecz­
ności stałego polepszania wa­
runków pracy naukowej, a 
zwla>szcza wyposażania pra­
cowni w nowoczesne narzę­
dzia badawcze.

Oczekujemy od środowisk 
nankowych imricjatyw polepsza 
j-ących organizację prac badaw 
czych i wdrożeniowych.

Powszechne jest pytanie 
o kierunki doskonalenia me­
tod planowania i zarządzania 
gospodarką i kierowania pań­
stwem. Mamy świadomość po- 
tinzeby i konieczności reform w 
tej diziediziinde. Zmiany muszą 
być jednak starannie przemy­
ślane i konfrontowane z prak 
tyką. Wymaga to czatsiu.

Naszą intencją jest wzmoże­
nie rangi planu. Dokonamy 
zmian w trybie i metodach o- 
pracowywaniła planu pięciolet 
niego, biorąc pod uwagę cenne 
i ważne wnioski wynikające 
również z prac sejmowych nad 
planami.

Będziemy podnosić jakość 
planowania na wszystkich 
szczeblach, tworzyć wsirtunki 
dla stabilności planów dbać o 
przestrzeganie zasady współ- 
mierności zadań i środków ich 
realizacji, podnosić rolę nanzę 
drai ekonomiczno - finansowych 
w zairziądzaniiu.

Musimy zwiększyć w całej 
gospodarce rangę rachunku e 
konomicznego. Pracujemy nad 
przygotowaniem takich zmian 
cen zaopatrzeniowych i środ­
ków inwestycyjnych, aby le­
piej wyrażały one rzeczywiste 
koszty wytwarzania i pozwa­
lały właściwie oceniać po­
stęp w efektywność? gots>podaro 
wanna.

Kryteria rachunku ek&ro- 
miicznego będziemy konsek­
wentnie wdrażać do praktyki 
Nie możemy się godzić na to 
aby efekty były niewspółmier 
ne do nakładów. Nie będzie­
my tolerować dizdsitelnioiśoi po­
zornej, nie liczącej się z kosz­
tami’.

W zasadniczy sposób umoc 
nómy odowiedzialność przedsie 
biorstw za właściwe i termi­
nowe wywiązywanie się z zo­
bowiązań umownych.

Poważnie miejsce w działa­
niach rządu zajmuje doskona­
lenie pracy administracji pań­
stwowej i gospodarczej wszyst 
kich szczebli — ogniw central 
nych i wojewódzkich, zjedno­
czeń i kombinatów, gmin i 
przedsiębiorstw. Ważnym kie- 
runkiem będzie doskonalenie 
struktu r organizacyjnych.

Zaczynamy od usprawnienia 
pracy rządu. Pragniemy umoe- 
n:ć jego funkcje jako organu 
kolegialnego, zwiększając rów 
noeześnie odpowiedzialność mi 
mistrów i wojewodów7. Ograni­
czamy liczbę członików Prezy­
dium Rządu. Proponujemy usta 
mówić jedynie 4 stanowiska 
wicepremierów urzędujących i 
jedno połączone ze stanowi 
sikiem ministra Zmniejszona 
zostanie liczba wiceministrów. 
Odpowiedniemu żniniej szenću 
ulegnie także liczba stainowisik 
kierowniczych w centralnej i 
terenowej administracji pań­
stwowej oraz w administracji 
gospodarczej.

Duże możliwości poprawy 
f unikc jonowan ia admi ni dra ej i 
i umacniania jej więzi ze spo 
łeczeństwem widzimy w syste 
matycznym i wytrwałym elimi 
nowaniu biurokracji i forma­
lizmu.

Sprawy, które mogą być 
pozostawione inicjatywie i sk 
tywności społecznej w skali 
regionu, miasta i gminy, będzie 
my przekazywać w kompeten 
cje właściwych ogniw zarzą­
dzania.

Taki był najgłębszy sens re 
formy administracji tereno- 
wej.

Zwiększymy samodzielność 
i odpowiedzialność wojewo­
dów, naczelników miast i 
gmin, przede wszystkim w ta 
kich dziedzinach jak: produk­
cja rolna, przemysł drobny, bu 
downictwo ogólne, zwłaszcza 
mieszkaniowe j uzbrojenie te 
renów, handel detaliczny i 
gastronomia, budowa i utrzy­
mywanie dróg lokalnych.

Wzrost uprawnień niższych 
szczebli zarządzania wiążemy 
nierozerwałnie ze wzrostem od 
powiedzialności. Rząd będzie 
ją z całą konsekwencją egze- 
kwować.

Umacniać będziemy autory­
tet kadr kierowniczych, sta­
wiać im wysokie wymagania 
zawodowe j ideowo-moralne.

VIII Zjazd PZPR organicz­
nie powiązał realizację zadań 
społeczno - gospodarczych z 
pogłębianiem demokracji socja 
listycznej. Rząd będzie two­
rzył warunki dla jej rozwoju. 
Zobowiążemy administrację 
państwową i gospodarczą do 
szerokiego korzystania z ins­
piracji organów przedstawiciel 
skich, samorządowych i związ 
kowych.

W rozwiązywaniu stojących 
przed nami problemów wiele 
zależy od postaw ’ obywateli, 
ich aktywności zawodowej i 
społecznej, inicjatywy, od ich 
poczucia współodpowiedzial­
ności. Będziemy zarazem prze­
strzegać zasady jedności praw

■ obowiązków, uprawnień i 
odpowiedzialności.

Istnieje wiele dokuczliwych 
bolączek i spraw obywatels­
kich, które można z powodze­
niem załatwić bez wyczekiwa­
nia na odgórne decyzje i żale 
cenią.

Duże znaczenie społeczne ma 
prawidłowe i sprawne funkcjo 
nowanie urzędów państwo­
wych, zwłaszcza w zakresie ob 
sługi obywatela. Wielką wagę 
przywiązujemy do wdrożenia 
znowelizowanego pod koniec 
poprzedniej kadencji Sejmu 
Kodeksu Postępowania Admi­
nistracyjnego. Pracę admini­
stracji cechować musi większa 
troska o człowieka, wrażliwość 
na ludzkie sprawy, poczucie 
praworządności i sprawiedli­
wości społecznej, a także zwy 
czajna ludzka życzliwość.

Postęp, jaki osiągniemy w 
produkcji materialnej, w efek­
tywności gospodarowania, w 
funkcjonowaniu gospodarki i 
państwa decydować będzie o 
poprawie warunków życia spo 
łeczeństwa, o urzeczywistnia­
niu celów społecznych wytycz* 
nych przez VIII Zjazd.

Dla poprawy warunków życia 
zasadnicze znaczenie ma lepsze 
zaopatrzenie rynku. Wiemy, że 
obecna sytuacja rynkowa jest 
wciąż jeszcze trudna. Muszę 
jednak z całą otwartością po­
wiedzieć, że w obecnych wa­
runkach nie widzimy możliwoś 
ci szybkiego zlikwidowania 
wszystkich tych dokuczliwych 
zjawisk. Toteż w pterws-zej ko­
lejności zajmierny się złagodze­
niem niedoborów poc/tewo- 
wych artykułów codziennego 
użytku.

Biorąc pod uwagę wyrażone 
przez obywateli opinie i postu 
laty, będziemy skuteczniej prze 
ciwdziałać tendencjom do nieu­
zasadnionych społecznie zmian 
asortymentu produkcji, do za­
niedbywania produkcji tych 
artykułów, które oowinny być 
w sklepach i to na terenie ca­
łego kraju.

Będziemy konsekwentnie rea 
lizować postanowienia XIV 
Plenuim Komitetu Centralnego 
zmierzające do lepszego wy- 
korzystywania lokalnych moż­
liwości wzrostu produkcji ar­
tykułów rynkowych i rozwoju 
usług.

Rząd będzie konsekwentnie 
wprowadzać w życie ustalony 
przez PZPR wspólnie z SD pro 
gram rozwoju różnorodnych 
form działalności usługowej.

W bezpośrednim związku z 
tymi problemami pozosłaje po 
lityka dotacji do cen detalicz­
nych różnego rodzaju artyku­
łów i świadczeń. W bieżącym 
roku na dotacje te przeznaczy 
się ponad 500 mld zł, co stano­
wi około 40 procent wydatków 
budżetowych państwa. Środki 
na nie uzyskuje się głównie z 
akumulacji finansowej na wy­
robach przemysłowych.

Jest oczywiste, że nasza połi 
tyka społeczna wymaga dotacji. 
Obecny system dotacji daleko 
odbiega jednak od tego, co spo 
łecznie racjonalne. Dotacje ezę 
sto przyczyniają się do narusza 
nia zasady sprawiedliwości spo 
łecznej.

Rozważamy również propozy 
cję wprowadzenia zróżnicowa­
nych opłat za energię elektry­
czną. Zużycie powyżej normy 
powinno być opłacane według 
wyższych cen. Byłoby to roz­
wiązanie sprzyjające również 
oszczędnemu zużyciu energii 
elektrycznej.

Problem rynku żywnościowe 
go, zwłaszcza mięsnego, należy 
do najbardziej społecznie new­
ralgicznych. Będziemy robić 
nadal wszystko, aby poprawiać 
wyżywienie narodu. Musimy 
jednak spojrzeć prawdzie w 
oczy. Obecna struktura cen de 
tałicznych utrudnia uporządku 
wanie sytuacji rynkowej, nie 
snrzyja też racjonalnemu gospo 
darowaniu żywnością.
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Mamy świadomość, że umia­
na struktury cen może być tyl 
ko stopniowa i Rozłożona na kil 
ka lat.

Obecnie pewna ilość mięsa i 
jego przetworów jest sprzeda­
wana po cenach komercyj­
nych, tj. zbliżonych do kosz­
tów produkcji. Sytuacja rynko 
wa przemawia za rozszerze­
niem tej formy sprzedaży. Wi­
dzimy jednocześnie ujemną 
stronę tego sposobu rozwiązy­
wania problemu rynku mięsne 
go, a zwłaszcza jego negatyw­
ny wpływ na budżety rodzin 
pracowniczych. Jesteśmy zda­
nia, iż można pogodzić racje 
ekonomiczne z racjami spolecz 
nymi. W związku z tym jesteś­
my skłonni przedyskutować 
Wspólnie ze związkami zawo­
dowymi sprawę przeznaczania 
uzyskiwanych oszczędności w 
dotacjach z tytułu wzrostu ko­
mercyjnej sprzedaży wyrobów’ 
mięsnych na zwiększenie zasił­
ków rodzinnych, emerytur i naj 
niżązych płac. Rząd będzie uwa 
żal za swój ważny obowiązek 
działanie zmierzające do stop­
niowego i społecznie akcepto­
wanego uporządkowania rynku 
mięsnego w ciągu kilku łat.

Znacznie szybciej powinniś­
my uporządkować nienormalną 
sytuację w dziedzinie zaopa­
trzenia w cukier. Uważamy, że 
stopniowo i na zasadzie pełnej 
dobrowolności — zgodnie z ży­
czeniem załóg pracowniczych 
— należy zamienić bony towa­
rowe na ekwiwalent pieniężny.

Doskonaląc politykę cen dbać 
będziemy o przeciwdziałanie 
nadmiernemu wzrostowi kosz­
tów’ utrzymania, o zachowanie 
właściwej zgodnej z planem re 
lacji między kosztami utrzyma 
nia a płacami i innymi docho­
dami ludności. Rząd wspólnie z 
CRZZ będzie czuwać nad kształ 
towaniem tych relacji.

Jedno z istotniejszych zad^ń 
rządu widzimy w doskonaleniu 
polityki płac i mechanizmów 
płacowych. Dążyć będziemy do 
zapewnienia prawidłowych re­
lacji między wzrostem płac a 
wynikami pracy Jedynym źró­
dłem wzrostu płąc w’ sferze pro 
dukcyjnej może być wzrost s<po 
łecznej wydajności pracy.”

Będziemy czynić wszystko, 
aby wzmocnić nasz pieniądz, 
nadając mu właściwe funkcje 
w gospodarce i pogłębiając spo 
łeczne.do niego zaufanie.

Wychodząc naprzeciw pow­
szechnym opiniom ludzi pracy, 
dążyć będziemy do stopniowe­
go zmniejszenia rozpiętości w’ 
uzyskiwanych dochodach. W 
tym też kierunku doskonalić 
będziemy system podatkowy.

W .zakresie świadczeń sęcjal 
nych rząd będzie stawiać w cen 
trum uwagi kwestię pomocy 
rodzinom zwłaszcza gorzej sy­
tuowanym, żyjącym w trud­
nych warunkach. Stałą troską 
i pomocą otoczymy rodziny 
młode, aby ułatwić im start ży 
ciowy. W uzupełnianiu docho­
dów rodziny powinny w przy 
szłości większą rolę odgrywać 
zasiłki rodzinne.

Wiele miejsca w pracach 
rządu poświęcimy sprawom bu 
downictwa mieszkaniowego 
Energicznie przystąpimy do za­
sadniczego usprawniania pra­
cy przedsiębiorstw budowni­
ctwa ogólnego, co powinno 
sprzyjać zwiększeniu liczby bu 
dowan yoh ■ m ieszk a ń, przyspie - 
szeniu budownictwa towarzy­
szącego., poprawie terminowoś 
ci i jakości oddawanych miesz 
kań, obniżaniu kosztów ich 
budowy. Nie zgodraimy się jed 
nak aby źródeł obniżki kosz­
tów szukano w pagararoniu 
standardu mieszkań i całych 
osiedli.

Dalsza odczuwalna poprawa 
sytuacji mieszkaniowej wyma 
ga wielkiego wysiłku ze stro­
ny państwa i społeczeństwa 
Tworzyć będziemy także lepsze 
warunki dla rozwoju budow­
nictwa jednorodzinnego.

Zgodnie z uchwałami VIII 
Zjazdu, podjęte zostały szeroko 
zakrojone prace nad udoskona 
leniem zasad polityki mieszka 
nitowej, a przede wszystkim 
mad bardziej sprawiedliwym 
rozdziałem mieszkań, preferu 
jącym rodziny wielodzietne i 
młode. Zmodyfikowane wita­
ną zasady polityki mieszkanio 
wej i przepisy prawne w cc 
lu skuteczniejszego zapobiega 
nia spekulacji mieszkaniami.

W ochronie zdrowia społe­
czeństwa skoncentrujemy się 
na porządkowaniu bazy mate­
rialnej służby zdrowia, na 
przyspieszeniu tempa prac na 
podjętych inwestycjach szpital 
nych oraz, prac remontowych 
ii modenntizaęyjnyclh w szpita- 
łach. Dążyć będaiemy do od- 

czuwainej poprawy zaopatrzę- 
nria w leki.

W oświacie kluczowym zada 
mem pozostoje upowszechnie­
nie średniego wykseatałcenia 
Będziemy zapewniać niezbęd­
ne warunki wdrożenia progra 
mu 10-letniej szkoły średniej, 
wyrównania wanurków startu 
oświatowego i1 Społecznego 
wszystkich dzieci.

Szczególną wagę przywiązu­
jemy do działalności środowisk 
twórczych. Pragniemy, aby kul 
tura i sztuka pełniej dociera­
ła ze swoimi patriotycznymi i 
bum•? nil-tyczuymi wartości?mi 
do jak najszerszych kręgów 
społeczeństwa. SwiodOmi jes­
teśmy istniejących potrzeb, 
zwłaszcza w duiedzdnie crytel- 
rictwa praży i książek. Wyj­
dziemy temu naprzeciw drogą 
racjonalizacji zużycia pneieru 
i zagorpodetro^r: a je "o re­
zerw r.a potrzeby ruchu wy- 
da winionego.

Takie są na^zc główne za­
mierzenia w dziedzinie u re- 
czywistniania polityki spoiccz 
ncj partii i państwa, której 
nadrzędnym celem jest debro 
człowieka, zaspokajanie jego 
potrzeb materialnych i ducho­
wych, wszechstronny rozwój 
jego osobowości. Pragniemy 
wyższej jakości życia. Możemy 
ją osiągnąć przez wyższą ja­
kość pracy.

W zespole zadań, które sto­
ją niezmiennie przed rządem i 
całym społeczeństwem, miej­
sce podstawowe zajmuje tros­
ka o bezcenne dobro narodu, 
jakim jest bezpieczeństwo kra­
ju. Bezpieczeństwo Polski jest 
dziś trwałe i niepodważalne. 
Jest ono funkcją i częścią skła­
dową wysiłków sojuszu państw 
socjalistycznych — Układu 
Warszawskiego, którego głów­
ne ogniwo stanowi ZSRR. Dla 
sprawy naszego bezpieczeń­
stwa ogromne znaczenie ma 
siła ludowego państwa, jego 
potencjał ekonomiczny, jed­
ność moralno-polityczna naro­
du. wysoki poziom ludowego 
Wojska Polskiego.

W działalności na forum mię­
dzynarodowym rząd będzie 
nadal konsekwentnie dążył do 
jak najpełniejszego zabezpie­
czenia żywotnych interesów 
narodu, zapewnienia optymal­
nych zewnętrznych warunków 
dla pomyślnego rozwoju kra­
ju i pokojowego życia jego 
obywateli, umocnienia pozycji 
i autorytetu Polski w Europie 
i święcie.

Dla narodu polskiego, tak 
ciężko doświadczonego w dzie­
jach, życie w pokoju jest war­
tością nadrzędną. Tej wielkiej 
sprawie umacniania bezpie­
czeństwa Polski służyła, służy 
i służyć będzie generalna linia 
naszej polityki zagranicznej. 
Z całą siłą uwypuklił to VIII 
Zjdzd PZPR, którego doku­
menty zawierają konkretny 
program działania na rzecz 
pokoju. Słuszność tego progra­
mu potwierdza w pełni ana­
liza aktualnej sytuacji między­
narodowej. Charakteryzuje się 
ona, niestety, poważnym wzro­
stem komplikacji wywołanych 
polityką zimnowojenną sił 
i mne ri a 1 i st ycan y ch.

W tej skomplikowanej sy­
tuacji Polska Ludowa będzie, 
tak jak dotychczas, zawsze po 
stronie tych, którzy z pełną 
odpowiedzialnością i zaanga­
żowaniem toczą walkę o po­
kój i postęp społeczny, © umoc 
nienie bezpieczeństwa naro­
dów, o sprawiedliwe warunki 
wszechstronnej współpracy mię 
dzyna rodowej.

Kierunkiem priorytetowym 
w działaniach rządu na arenie 
międzynarodowej był i będzie 
wszechstronny rozwój stosun­
ków z bratnimi państwami 
socjalistycznymi. Kluczowe 
znaczenie przywiązujemy do 
umacniania sojuszu i przyjaź 
ni, do stałego rozwoju brater 
skich stosunków i wszechstron 
nej współpracy ze Związkiem 
Radzieckim.

Zamierzamy w dalszym eią 
gu aktywnie rozwijać wszech 
stronne braterskie stosunki z 
naszymi pozostałymi sąsiada­
mi — z CSRS i NRD, wyko­
rzystując nowe możliwości, ja 
kie stwarza postęp w budow­
nictwie socjalistycznym w na 
szych krajach. W tym kierun 
ku będziemy rozwijać współ 
pracę również z Węgrami, Buł 
garią, Rumunią, Kubą i Mon 
golią. Nadal tez będziemy roz 
szerząc przyjacielskie stosun­
ki z Jugosławią.

Wkrótce przypadnie 25 rocz 
nica powstania Układu War­
szawskiego. Da to okazję do 
przypomnienia pokojowej, 
stabilizującej roli tego soju­
szu, do podkreślenia jego waż 

kich inicjatyw odprężenie- i 
wych i rozbrojeniowych.

W skomplikowanej sytuacji i 
międzynarodowej widać wy­
raźnie jak dalekowzroczne i | 
ważne są propozycje wysunię 
te przez państwa Układu War | 
szawskiego. W’ tym też nur­
cie znajduje się zgłoszona | 
przez Edwarda Gierka z try­
buny VIII Zjazdu doniosła | 
inicjatywa zwołania w stoli­
cy Polski konferencji odprę- | 
żenią militarnego i rozbroje­
nia w Europie.

Dołożymy wszelkich starań, 
bv zbliżające się spotkanie | 
madryckie państw-uczestni­
ków Konferencji Bezpieczeń- | 
stwa i Współpracy w Europie 
miało konstruktywny prze- | 
bieg, by udało się uczynić z 
niego instrument dalszego roz | 
woju procesu odprężenia i 
współpracy..

W stosunkach z państwami 
o odmiennych ustrojach będzie | 
my dążyć do zabezpieczenia 
interesów Polski, do elimina— | 
ej i istniejących nadal przy­
padków ograniczeń i dyskry- I 
minacyjnych praktyk we | 
współpracy z naszym krajem.

Wśród naszych partnerów w | 
Europie zachodniej, tak jak 
dotychczas, będziemy rozwi- | 
jąć stosunki z Francją, Bel­
gią, Holandią. Włochami, | 
Austrią, Szwajcaria, Hiszpa­
nia i innymi państwami. Ńa- | 
dal w sposób aktywny będzie- 
my kształtować stosunki z | 
państwami nordyckimi. Konty 
nucwać bęckiemy proces nor- | 
malizacji i rozwój współpracy 
z RFN. Odnosić się będziemy | 
z sympatia i zaufaniem do | 
tych sił w RFN. które dążą do 
przezwyciężania i eliminowa- | 
nia zjawisk sprzecznych z li­
tera i duchem układu z 1970 | 
r. Pragniemy utrzymania i 
wzbogacenia dotychczasowego | 
dorobku w naszych stosun­
kach ze Stanami Zjednoczony- | 
mi i Kanadą. Będziemy utrzy 
mywać aktywne kontakty z | 
Watykanem, wychodząc na 
spotkanie poczynaniom papie- | 
ża Jana Pawła II, służącym 
sprawie pokoju i odprężenia. [

Będziemy poświęcać jeszcze | 
większą uwagę rozszerzaniu 
przyjaznych, wzajemnie korzy | 
stńych stosunków z państwa­
mi rozwijającymi się.

Nadał też poświęcać bę­
dziemy (dużo uwagi ur ze czy wist [ 
niemu postanowień deklaracji 
ONZ o wychowaniu społe- | 
c.zcństw w duchu pokoju, roz­
wojowi współpracy kultural- | 
nej I naukowo-technicznej, a 
także prezentacji za granicą I 
dorobku Polski socjalistycz­
nej. Gorąco pozdrawiamy mi- I 
liony ludzi polskiego pochodzę | 
nia rozsiane w tak wielu kra­
jach świata. Pragniemy nadal | 
zacieśniać z nimi kontakty i 
rozwijać współpracę.

Przedstawiłem główne za­
łożenia programu działania | 
rządu.

W rozwiązywaniu stojących | 
przed nami zadań liczymy na 
pomoc, rady i inspiracje oby- | 
wateli posłów. Rząd w swej 
codziennej działalności będzie | 
starał się ściślej współpraco­
wać z Sejmem, ze wszystkimi | 
jego organami, wyciągać wnio [ 
s-ki z dyskusji i krytyki.

Społeczeństwo nasze wielo- | 
krotnie dawało wyraz swego 
patriotyzmu, swojej mądrości | 
i obywatelskiej postawy. Dzi­
siaj najlepszą i najskuteczniej | 
szą formą poparcia naszego 
programu jest solidna, dobrze | 
zorganizowana i wydajna pra­
ca. |

Liczymy na zrozumienie, ży 
ezliwość i wsparcie dla na- | 
szych zamiarów ze strony Ko­
ścioła. Nasza polityka wyzna- | 
niowa sprawdziła się jako wa | 
żny czynnik jedności narodu 
w pracy dla socjalistycznej oj [ 
czyzmy.

Na dziś najważniejszym obo | 
wiązkiem jest jak najlepsze 
w ykonanie tegorocznego planu. |

Osiągnięcie jak najlepszych 
wyników w 1980 r. decydować | 
będzie o starcie w następną 
pięciolatkę, stanowić będzie | 
ważną przesłankę realizacji 
programu społeczno - gospo- | 
darezego wytyczonego na VIII 
Zjeździe PZPR. |

Patrzymy w przyszłość z op- | 
tymizmem, mając świadomość 
występujących trudności, ałe | 
zarazem przekonani o realnoś­
ci zadań, jakie sobie stawia- | 
my." Podstawą wiary w dalszy 
pomyślny rozwój Polski jest | 
moralno - polityczna jedność 
narodu, wspólnota podstawo- | 
wych celów i dążeń. Jedność 
to nasza siła, to najlepsza gwa | 
rancja urzeczywistnienia na­
szych celów. Cala polityka rzą | 
du będzie tę jedność umacniać 
i jej służyć (PAP) i

Wczoraj przed południem od 
były się pierwsze posiedzenia 
komisji sejmowych, które do­
konały wyboru swych prezy­
diów. Obrady poszczególnych 
komisji zagaili: marszałek Sej 
mu Stanisław Gucwa i wice­
marszałkowie — Halina Skib- 
niewska, Piotr Stefański i An 
drzej Werblan.

Przewodniczącymi poszcze­
gólnych komisji zostali wybra 
ni: pos. Ludomir Stasiak 
(ZSL) — w Komisji Admini- 
stracj.i, Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska; pos. 
Zbigniew Zieliński (PZPR) — 
w Komisji Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budow­
lanych; pos. Tadeusz Łodykow 
ski (PZPR) — w Komisji Go- 
spodarki Morskiej i Żeglugi; 
pos. Jan Leś (PZPR) — w Ko

Posiedzenie Polskiej 
Grspy

Międzyparlamentarnej
Wczoraj wieczorem odbyło 

się pierwsze w bieżącej kaden­
cji Sejmu posiedzenie Polskiej 
Grtrpy Uhfi Międzyparlamen­
tarnej. Obrady zagaił wicemar 
szalek Sejmu Andrzej Werblan.

Wybrano 2 2-oso bo wy zarząd 
Polskiej Grupy Unii Międzypar 
lamentarnej. Pr zewodniezącym 
zarządu został poseł Jarema 
Maciszewska (PZPR); zastępca 
mi przewodniczącego — posło­
wie Jan Janowski (SD) i Ry­
szard Wojna (PZPR): sekreta­
rzem — poseł Witold Lipski 
(ZSL).

W toku posiedzenia poseł W. 
Lipski omówił założenia tego­
rocznego planu pracy PGUM.

PAP

Drugie posiedzenie Sejmu 
VIII kadencji

Dokończenie ze sir. 1
1 wszechstronnym programie 
rządu jak: obniżenie materia­
łochłonności produkcji, dążenie 
do intensyfikacji produkcji roi 
nej, lepsze wykorzystanie cza­
su pracy oraz powszechny sys­
tem oszczędności w procesie pro 
dukcji i spożycia, w gospodaro 
waniu środkam-, publicznymi i 
w życiu prywatnym. Wiele 
uwagi poświęcił zagadnieniom 
polityki społecznej rządu wy­
nikającej z uchwał VIII Zjaz­
du PZPR, a także na kwestie 
pogłębiania systemu demokra­
cji socjalistycznej.

A. Werblan wskazał m. in., 
że najważniejszym czynnikiem 
określającym obecną pozycję 
Polski jest międzynarodowa po 
lityka państwa ludowego. Opie 
ra się ona na podstawowych ka 
nonach współczesnej polskiej 
myśli politycznej, jakimi są: 
umacnianie naszych sojuszy, a 
zwła-s-zcza sojuszu z ZSRR, zde 
cydowana obrona odprężenia i 
otwarcie na wszystkie inicjały 
wy służące pokojowi.

Mówca wyraził poparcie Klu 
bu Poselskiego PZPR dla pro­
gramu rządu przedstawionego 
przez Edwarda Babiucha.

W imieniu Klubu Poselskiego 
ZSL przemawiał pos. Zdzisław 
Tomal, który poparł przedsta­
wiony program działania rządu. 
Stwierdził on, że expose preze 
sa Rady Ministrów, określające 
węzłowe problemy, kierunki i 
zasady działania rządu, jest za­
powiedzią konsekwentnego dą­
żenia do wdrażania we wszyst­
kich dziedzinach nowoczesnych 
kryteriów rozwoju, pełniejsze­
go wykorzystania potencjału 
gospodarczego i kadrowego, ra­
cjonalnej i oszczędnej gospo­
darki surowcami i materiałami, 
obniżenia społecznych kosztów 
wytwarzania, umacniania rów 
nowagi na rynku wewnętrz­
nym i handlu zagranicznym.

Nawiązując do podstawo­
wych zadań naszej gospodarki, 
Z. Tonial stwierdził, jż w cało­
kształcie poliityki społeczno- 
gospodarczej. w.ytyczonej przez 
VIII Zjazd PZPR, szczególna 
rola przypada rołuictwu i po­
zostałym ogniwom gospodarki 
żywnościowej. Znane i docenia 
ne są potrzeby rolnictwa — za 
akcentował. W realizacji swych 
zadań i uruchamianiu rezerw

produkcyjnych musi ono być 
coraz s-kuteczniej wspierane 
przez przemysł.

Przemawiając w imieniu 
Klubu Poselskiego Stronnictwa 
Demokratycznego pos. Piotr 
Stefański oświadczył, że klub 
ten udziela poparcia dla zawar 
tego w expose premiera progra 
mu działania rządu, zarówno w 
części długofalowej, jak iw 
części dotyczącej zadań bieżą­
cych. Powiązanie przedsię­
wzięć gwarantujących realiza­
cję wytyczonych zadań gospo­
darczych z pogłębianiem demo 
kracji socjalistycznej oznacza 
aktywne sięganie po kapitał 
obywatelskiego zaangażowania 
i społecznego doświadczenia lu 
dzi pracy. Poparcie dla progra­
mu rządu. SD będzie wyrażać 
w pierwszym rzędzie zwiększa 
jąc wysiłki dla skutecznej rea 
lizacji wspólnej z PZPR nold- 
tyki w sferze usług, drobnej 
wytwórczości i rzemiosła.

Klub Poselski SD w całej roz 
ciągłości podpisuj-e się też pod 
oceną sytuacji międzynarodo­
wej przedstawioną przez pre­
miera.

W imieniu koła posłów re­
prezentujących stowarzyszenie 
„Pax” pos. Ryszard Reiff wy 
raził poparcie dła przedsta­
wionego programu oraz skła­
du rządu. W rozwiązywaniu 
stojących przed państwem i 
narodem spraw wielką wagę 
ma stworzenie warunków do 
jak najpełniejszego wykorzy­
stania ludzkiej aktywności, 
inicjatywności, obywatelskie­
go i patriotycznego zaangażo­
wania w służbie krajowi — 
podkreślił mówca. W ogólno­
narodowym wysiłku dla reali 
zacji wielkiego dzieła rozwo­
ju kraju nie brakuje członków 
społeczności katolickiej.

Przemawiając w imieniu Ka 
tołicko-Społecznego Koła Po­
selskiego; „Znak” pos. Janusz 
Zabłocki stwierdził, iż expose 
premiera ujmuje swoją szcze 
rością i realizmem. Rozumie­
jąc, iż sprawą przesądzającą 
o przyszłości nie tylko nasze 
go kraju, ale całego świata 
jest, zachowanie pokoju, a lak 
że rozumiejąc nasze miejsce 
w istniejącym w Europie ukła 
dzie sił i sojuszy — podkre­
ślił — uważamy za sprawę 
najwyższej wagi zapewnienie 

Pierwsze posiedzenia komisji sejmowych
misji Górnictwa, Energetyki i 
Chemii; pos. Jerzy Jóźwiak 
(SD) — w Komisji Handlu We 
wnętrznego. Drobnej Wytwór­
czości i Usług; pos. Stanisław 
Gębała (PZPR) — w Komisji 
Handlu Zagranicznego; pos. 
Władysław Jonkisz (PZPR) — 
w Komisji Komunikacji i Łącz 
ności; pos. Krystyna Marsza- 
łek-Młyńczyk (SD) — w Korni 
sji Kultury i Sztuki; pos. Emil 
Kołodziej (ZSL) — w Komisji 
Leśnictwa i Przemysłu Drzew 
nego; pos. Jerzy Nawrocki 
(PZPR) — w Komisji Nauki i 
Postępu Technicznego; pos. 
Zdzisław Grudzień (PZPR — w 
Komisji Obrony Narodowej; 
pos. Jarema Maciszewski 
(PZPR) — w Komisji Oświa­
ty i Wychowania; pos. Józef 
Phikowski (PZPR) — w Komi­

i Zebrania klubów poselskich
; PZPR, ZSL i SD
I Z udziałem I sekretarza KC PZPR — Edwardą Gierka od­

było się wczoraj w godzinach południowych kolejne zebra- 
। nie Klubu Poselskiego PZPR. Tematem zebrania, któremu 

przewodniczył. członek Biura Politycznego, sekretarz KC 
। PZPR — Andrzej Werblan, były sprawy związane z drugśm 

posiedzeniem Sejmu VIII kadencji. Informację dotyczącą 
| proponowanego składu rządu przedstawił prezes Rady Mi­

nistrów Edward Babiuch.
I Na zebraniu Klubu Poselskiego ZSL w tym samym dnró, 
। prezes NK ZSL Stanisław Gucwa przedstawił zagadnienia 

związane z posiedzeniem Izby. Przewodniczący Klubu —
I Longin Cegielski omówił zadania stojące przed posłami ZSL 
। w bieżącej kadencji.

Również w czwartek zebrał się Khto Poselski SD. Prae- 
| wodniczący CK SD Tadeusz W. Młyńczak zabrał głos w spra­

wach dotyczących posiedzenia sejmowego. W toku obrad, 
| które prowadził przewodniczący Klubu — Piotr Stefański’ 

omówiono sprawy dziateincśei Klubu w nowej kadeocj. S<ej- 
1

przez całe społeczeństwo pol­
skie aprobaty i wsparcia dla 
polityki zagranicznej rządu. 
Polityka ta, konsekwentnie słu 
żąca pokojowi, rozbrojeniu i 
współpracy międzynarodowej 
odpowiada żywotnym intere­
som naszego narodu.

Wiele uwagi poświęcił poseł 
zagadnieniom stosunków mię­
dzy państwem a Kościołem, 
Uznając główne kierunki dzia 
łalności rządu za słuszne i od 
powiadające oczekiwaniom 
społeczeństwa, programowi te­
mu koło „Znak” udziela po­
parcia — oświadczył poseł.

Pos. Kazimierz Morawski, 
przemawiając w imieniu człon 
ków Koła Poselskiego Chrze­
ścijańskiego Stowarzyszenia 
Społecznego wyraził poparcie 
dla kierunków polityki rządu, 
stwierdzając, iż szczególne u- 
znąnie budzi troska i konkret 
ne przedsięwzięcia zdążające 
do godzenia racji ekonomóce- 
nych i społecznych.

Mówiąc o ścisłej wtęzi móę 
dzy rozwojem duchowym na­
rodu a jego rozwojem gospo­
darczym mówca stwierdził m 
in„ iż w sferze działań kształ 
tających coraz wyższą jakość 
pracy i życia — tworzących 
podstawy dalszego rozwoju — 
jest szczególne pole do współ 
działania kościoła i państwa.

Posłowie z Koła ChSS — 
stwierdził mówca — głosować 
będą za propozycjami premie­
ra odnoszącymi się do składu 
osobowego rządu.

Po zakończeniu poselskiej 
debaty Sejm podjął uchwałę, 
w której aprobuje przedsta­
wiony przez prezesa Rady 
Ministrów program prac rzą­
du i wyraża przekonanie, że 
działalnością swoją rząd PRL 
przyczyniać się będzie <ło dal 
szego rozwoju sił twórczych 
narodu, zaspokajania potrzeb 
obywateli oraz umacniania po 
zycji i autorytetu naszego kra 
ju w świecie.

Następnie Sejm podjął u- 
ehwałę w sprawie powołania 
— na wniosek premiera .— 
członków Rady Ministrów. 
(Skład Rady Ministrów poda 
jemy na str. 1).

O godz. 19.00 drugie posie­
dzenie Sejmu VIII kadencji 
zostało zakończone.

sji Planu Gospodarczego. Bud­
żetu i Finansów; pos. Sylwe­
ster Zawadzki (PZPR) — w Ko 
misji Prac Ustawodawczych; 
pos. Irena Sroczyńska (PZPR) 
— w Komisji Pracy i Spraw So 
cjalnych; pos. Henryk Szafran 
ski (PZPR) — w Kom-rs-ji Prze­
mysłu Ciężkiego, Maszynowe­
go i Hutnictwa; pos. Bolesław 
Koperski (PZPR) — w Komisji 
Przemysłu Lekkiego; pos. Bo­
lesław Strużek (ZSL) — w Ko­
misji Rolnictwa i Przemysłu 
Spożywczego; pos. Zygmunt Sa 
rowiec (ZSL) — w Komisji 
Spraw Wewnętrznych i Wymia 
ru Sprawiedliwości; pos. Jerzy 
Waszczuk (PZPR) — w Komisji 
Spraw Zagranicznych; pos. Hen 
ryk Rafalski (ZSL).— w Korni 
sji Zdrowia i Kultury Eizyca- 
nej. (PAP)
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Spotkanie ludzi dobrej woli
Dziennik „IHumanite” opu­

blikował wczoraj wywiad z 
członkiem Komitetu Centralne 
go Francuskiej Partii Komuni- 
styemej, Gerardem Streiffem. 
Stwierdził on, że europejskie 
partie komunistyczne i robot­
nicze zostały zaproszone do Pa 
ryża na 28—29 bm., aby wymię 
nić poglądy w jednej tylko 
sprawie — pokoju i rozbroje­
nia, Jest to problem wyjątkowo 
aktualny. Spotkanie powinno 
by zakończyć się wystosowa­
niem krótkiego apelu do naro­
dów krajów europejskich o e-

Pokojowe wykorzystanie 
przestrzeni kosmicznej
W genewskim Pałacu Na­

rodów zakończyły się w czwar­
tek obrady podkomitetu pra-' 
wnego ONZ d.s. pokojowego 
wykorzystania przestrzeni kos 
rmćznej. Zamykając sesję, 
przewodniczący podkomitetu, 
przedstawiciel Polski, ambasa­
dor Eugeniusz Wyzner oświad 
czył, że osiągnięto istotny po­
stęp w kształtowaniu zasad i 
norm pokojowej współpracy 
państw w Kosmosie.

Liczni mówcy podkreślaliRekordowa produkcja cukru
Światowa produkcja cukru 

zwiększa się z każdym rokiem i 
zbliża się obecnie do pSychologicz 
nej granicy 1OT min ton. PrOSucen 
ci cukru przekroczą tę barierę w 
latach 1983/84. W sezonie 1*V1981 
produkcja cukru wyniesie 89,49 
min ton. Ekonomiści nie mówią 
wprawdzie o nadprodukcji, ale nie 
ukrywają, że tak wysoki poziom 
wytwórczości wpływa na obniże- 
wie cen hurtowych cukru na ryn 
kach międzynarodowych. Według

Spotkanie w Poznaniu

Wspólnie o polityce społecznej
W Urzędzie Wojewódzkim w Poznaniu odbyło się spotkanie kie­

rownictwa Urzędu Wojewódzkiego oraz Sekretariatu WRZZ. Roz­
patrzono wiele spraw, dotyczących w szczególności pomocy dla ro­
dzin wielodzietnych, żyjących w trudnych warunkach materialnych, 
warunków pracy z uwzględnieniem poszerzenia oddziałów pracy 
chronionej — głównie dla kobiet, spraw mieszkaniowych, pracowni­
czych ogrodów działkowych oraz opieki nad emerytami i rencista­
mi.

Podobne spotkania, dotyczące istotnych problemów polityki spo­
łecznej w województwie poznańskim, organizowane będą przynaj­
mniej raz w roku, (na)

Naginanie faktów do poglądów
Minister spraw zagranicz­

nych RFN Hans Dietrich Gen­
scher odbył rozmowę z kierów 
nikiem stałego przedstawiciel­
stwa Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej w Bonn, amba­
sadorem Ewaldem Moldtem. 
Wprawdzió komunikat zazna­
cza, że Genscher przyjął dyplo 
matę NRD-w charakterze prze 
wodniczącego FDP. jednakże 
jak zauważył rzecznik chadec­
kiej CSU, partii Straussa 
„Genscher nie mo-że rozdwoić 

swojej osobowości” wobec NRD, 
ponieważ powszechnie wiado­
mo’, że jest on jednocześni^ i

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii . i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w Wielkopolsce: zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami, 
przelotne opady deszczu 'ub desz- 
ckh ze śniegiem.

Temperatura minimalna od ze­
ra do minus 2 stopni; maksymal­
ną ed 3 do 5 stopni. Wiatry 
umiarkowane, okresami dość silne.

Wczoraj o godz. 13 zanotowano 
następujące temperatury: w Ka­
liszu, Koninie, Lesznie — 3 stop­
nie, w Pile — 4, w Poznaniu — 
2 stopnie; ciśnienie ”51,5 mm to 
wsączy 1092 hPa,

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak 

nergiczne ujęcie we własne rę 
ce sprawy obrony pokoju i wal 
ki o rozbrojenie. W ten sposób 
spotkanie powinno dopomóc do 
zaktywizowania polityki odprę 
żenią w Europie, a co za tym 
idzie — przyczynić się do rezyg 

i.ącji z polityki konfrontacji mię 
dzy blokami na naszym konty­
nencie.

Gerard Streiff przypomniał, 
że zaproszenie zostało wystoso­
wane przez Polską Zjednoczo­
ną Partię Robotniczą i Francu­
ską Partię Komunistyczną. Ini 

znaczenie regulacji zasad mię­
dzynarodowej współpracy kos­
micznej oraz zatwierdzonego 
ostatnio przez Zgromadzenie 
Ogólne NZ układu o działal­
ności państw na Księżycu i 
innych ciałach niebieskich. 
Jedno z głównych postano­
wień tego układu zawiera za­
kaz umieszczania na Księżycu 
i innych ciałach niebieskich 
broni masowej zagłady.

PAP

szacunków „World Sugar Journal”, 
przeciętna cena cukru na sezon 
1989/1981 wyniesie 19,41 centa ame­
rykańskiego za funt (453 gramy), 
w następnym sezonie 1981/1932 
powinna spaść do 17,16 centa, w 
kolejnym roku do 16,89 centa i 
wreszcie na 14,80 centa w roku prze 
kroczenia bariery 100 min ton. Pis 
mo przewiduje również stały 
wzrost spożycia cukru na świecie 
— do 98,9 min ton w latach 1984- 
1985 (PAP)

przede wszystkim min/jtrem 
spraw zagranicznych. Należy 
przypomnieć, że mimo, iż NRD 
utrzymuje stosunki dyplomaty 
czne ze 127 krajami świata ja­
ko suwerenne państwo i pod­
miot prawa międzynarodowego, 
Bonn jako jedyna stolica usi­
łuje utrzymać sztuczną formu­
łę o stosunkach specjalnych 
między obu państwami niemiec 
kimi, które nie są względem sie 
bie zagranicą. Utrzymanie tej 
nierealnej formuły przychodzi 
jednak Bonn z coraz większym 
trudem. (PAP)

Pokojowe marsze 
wielkanocne w RFN
V.7 wielu zachodnioniemiec- 

kich miejscowościach rozoo- 
częły się tradycyjne pokojowe 
..marsze wielkanocne”, których 
głównym tegorocznym akcen­
tem jest protest społeczny 
przeciwko decyzji NATO w 
. prawie rozmieszczenia nowej 
amerykańskiej broni nuklear­
nej średniego zasięgu w Euro 
pie zachodniej. Szczytowe na­
silenie „marszów wielkanoc­
nych” przypadnic w okresie 
świąt; demonstracje odbędą 
się w 50 miejscowościach.

PAP 

cjatywa tą — stwierdził — od­
zwierciedla dążenia naszej par 
lii, a także polskich towarzyszy, 
zwłaszcza osobiście Edwarda 
Gierka, do nasilenia wałki o po 
kój. Przez kilka miesięcy obie 
partie prowadziły liczne konsul 
tacje ze wszystkimi europejski 
mi partiami komunistycznymi. 
Podczas tych konsultacji oka­
zało się, że zdecydowana więk­
szość partii jest zainteresowa­
na tego rodzaju inicjatywą. W 
rezultacie tych kontaktów sfor 
mułowano koncepcję spotka­
nia. (PAP)

Wypowiedź J. Arafata

Europejski pogląd 
na Bliski Wschód

Przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego OWP, Jaser 
Arafat w opublikowanym w 
czwartek w prasie belgijskiej 
wywiadzie udzielonym w Bej­
rucie grupie dziennikarzy bel­
gijskich, skrytykował stano­
wisko państw Europy zachod­
niej wobec Bliskiego Wscho­
du. Krajom Europy zachodniej 
zarzucił, że ich punkt widze­
nia zbliżony jest zbytnio do 
amerykańskiego. (PAP)

Polskie gratulacje 
z okazji narodowego 

święta Senegalu
Z okazji przypadającego dzi­

siaj święta narodowego Re­
publiki Senegalskiej, prze­
wodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński wystosował 
depeszę gratulacyjną do pre­
zydenta republiki Leopolda 
Sedara Senghora. (PAP)

Sprawa palestyńska 
w Radzie Bezpieczeństwa
W czwartek po południu. 

Rada Bezpieczeństwa ONZ 
wznowiła w Nowym Jorku de 
batę na temat prawa Pales- 
h ńczyków do utworzenia su­
werennego państwa. Wśród za 
uisanych do głosu mówców są 
m. in. przedstawiciele -Iraku, 
Algierii i Ligi Arabskiej.

PAP

Zadziwiająca decyzja 
władz Australii

W Moskwie poinformowano, 
że władze australijskie odmó­
wiły wizy radzieckiej delegacji 
towarzystwa „ZSRR — Austra­
lia” pod przewodnictwem lotni 
ka-kosmonauty ZSRR. Władi­
mira Szatałowa. Delegacja zo­
stała zaproszona do Australii 
przez towarzystwo .„Australia 
— ZSRR”, by wziąć udział w 
konferencji, mającej się odbyć 
w Melbourne w dniach 19—20 
kwietnia br. Postępowanie 
władz australijskich wywołało 
konsternację w społeczeństwie 
radzieckim. (PAP)

Proces mordercy J. Adamson
Od poniedziałku trwa w kenijs 

kim mieście Nyeri, 150 km na pół 
noc od Nairobii, proces mordercy 
Joy Adamson, autorki scenariu­
szy filmowych o lwicy Elzie, zna­
nych również telewidzom polskim. 
Pierwsza wersja o rzekomym za­
atakowaniu ją przez lwy w rezer 
wacie dzikich zwierząt została od 
rzucona, ponieważ sprawca zbro­
dni, tubylec z jej służby, 23-letni 
Paul Nakvale Ekai przyznał się 
do popełnienia przestępstwa.

W procesie zeznaje 35 .świad­
ków. Z przesłuchania pierwszych 
świadków’ wynika, że J. Adamson 
została, ugodzona nożem w dniu 
3 stycznia 1980 roku w czasie prze

Przed H Zjazdem ZSMP

Konsultacyjna 
narada w Poznaniu

Blisko trzymilionowy Zwią­
zek Socjalistycznej Młodzieży 
Polskiej przygotowuje się do 
TI Zjazdu swej organizacji. 
Uczestniczyć w nim będzie po 
nad 1700 delegatów związku, 
zrzeszającego młodzież pracu­
jącą. którzy dokonawszy oce­
ny działań w minionych la­
tach wytyczą rozmiar mło­
dzieżowej aktywności na naj­
bliższy czas. Wczoraj w Pozna 
n,i u. z udziałem wiceprzewod­
niczącego Zarządu Głównego 
ZSMP — Jerzego Górskiego 
odbyła się konsultacyjna nara 
da delegatów z województw: 
gorzowskiego, leszczyńskiego, 
oilskiego, poznańskiego, szcze­
cińskiego i zielonogórskiego. 
Omówiono materiały sprawoz­
dawcze i programowe oraz 
sprawy organizacyjne II Zjaz­
du. (ask)

Nieustępliwe stanowisko
Białego Domu 

w sprawie olimpiady 
Przedstawiciele Białego Do­

mu odbyli w środę zakulisowe 
spotkanie z przywódcami sena­
tu amerykańskiego w celu zjed 
nania ich pomocy w wywiera­
niu presji na krajowy Komi­
tet Olimpijski USA j skłonienia 
go do bojkotu letnich Igrzysk 
Olimpijskich w Moskwie.

Jak donosi dziennik „Los 
Angeles Times”, niektórym se 
natorom zaproponowano przy 
łączenie się do kampanii „ura­
biania” amerykańskich działa­
czy sportowych w celu wmówię 
nia im. że „żywotnie ważne in 
teresy USA zostaną narażone 
na szwank”, jeśli propagowa­
ny przez prezydenta Cartera 
bojkot olimpiady moskiewskiej 
nie dojdzie do skutku.

Dziennik pisze, że do siedzi­
by krajowego Komitetu Olim­
pijskiego USA nadchodzą setki 
listów i> telegramów świadczą­
cych o tym, iż większość Ame­
rykanów sprzeciwia się poczy 
naniom administracji zmierzają 
cym do bojkotu igrzysk let­
nich i wypowiada się za wyąła 
niem drużyny amerykańskich 
sportowców do Moskwy. (PAP)

Sprzedaż i usługi 
ajencyjne w Rumunii 

W Rumunii opublikowany zo­
stał dekret Rady Państwa dopusz 
czający po raz pierwszy w RRS 
ajencyjne formy sprzedaży i u- 
sług. Dotyczy on wyłącznie nie­
wielkich jednostek o „ograniczo­
nej działalności”, zatrudniających 
nie więcej niż 3 osoby. Dekret o- 
kreśla 63 rodzaje czynności i u- 
sług, które mogą być przedmiotem 
ajencji — są to głównie usługi rze 
mieślnicze, sprzedaż lodów, gazet, 
napojów chłodzących itp. tzw. ma 
ła gastronomia (bary, schroniska, 
zajazdy), hodowla zwierząt futer 
kowych, nadzór nad plażami, par­
kingami, garażami itp.

Przedsiębiorstwa lub spółdzielnie 
oddające dane jednostki w ajen­
cję zapewniają fundusz obrotowy, 
pełne wyposażenie, materiały, częś 
ci zamienne itp. Ajent opłaca 
czynsz za lokal, wyrównuje koszty 
zużycia narzędzi i urządzeń, po­
krywa koszty części zamiennych 
i materiałów oraz opłaca po ce­
nach hurtowych dostarczone mu 
materiały.

Ajenci zostali zobowiązani m. in. 
do: przestrzegania cen usług i to­
warów ustalanych wg cen w dzia 
łj-lności uspołecznionej, ekspono­
wania cenników, wydawania gwa 
rancji. Pracę ajentów mogą podej 
mować również emeryci, renciści 
i inwalidzi, prży czym zarobki z 
tego tytułu nie wpływają na wy­

li sokość rent i emerytur. (PAP) 

jażdżki samochodem w pobliżu o- 
bozu Shaba w parku narodowym 
Meru w północnej Kenii. I to by­
ło przyczyną zgonu. Martwą zna­
lazł inny pracownik jej ekipy, 
Peter Mawson. To on zawiózł ją 
później do lekarza z RFN, dr Han 
sa Gerda Wedla, praktykującego 
w pobliskiej miejscowości Isiolo. 
Ten stwierdził 2 rany kłute w le 
wej kończynie i w pobliżu pra­
wego biodra, ale z powodu nie­
wielkiego krwawienia przypusz­
czał, że denatka doznała udaru 
serca. Zdjęcia dokonane w pobli­
żu miejsca zgonu zaprzeczyły moż 
liwości zaatakowania 70-letnicj ko 
bieU’ przez lwa, Proces trwa.

RA?

Akrobatyka sportowa

Poznań przygotowuje się 
do mistrzostw świata

Rozmowa z przewodniczącym IFSA - Stoiłem Sotirovem
W Poznaniu przebywał prze 

wodniczący Międzynarodowej 
Federacji Akrobatyki Sporto­
wej (IFSA) — Stoił Sotirov z 
Bułgarii. Spotkał się on z prze 
wodniczącym komitetu organi­
zacyjnego mistrzostw świata i 
Europy w tej dyscyplinie (Poz­
nań w dniach od 17 do 21 wrze 
śnia br.), wiceprezydentem Po­
znania Andrzejem Wituskim, 
który poinformował go o stanie 
przygotowań do tej imprezy. S. 
Sotirov został także przyjęty 
przez rektora poznańskiej Aka 
demii Wychowania Fizycznego, 
prof. dr hab. Zbigniewa Droz­
dowskiego; omówiono szczegó­
ły sympozjum nauko wo-trener- 
skiego z akrobatyki sportowej, 
mającego się odbyć w czasie 
trwania mistrzostw świata. Ko 
rzystając z obecności przewód 
niczącego IFSA w Poznaniu, 
przeprowadziliśmy z nim krót­
ką rozmowę.

— Jak pan ocenia przygoto­
wania do mistrzostw Sviata i 
Europy w akrobatyce sporto­
wej?

— Polskie władze sportowe 
przywiązują dużą wagę do roz 
woju akrobatyki sportowej. Na 
podstawie tego co usłyszałem 
na temat przygotowań oraz zo 
baczyłem w bardzo ładnej i 
funkcjonalnej sali „Arena” uwa 
żarn, że mistrzostwa powinny 
być udane. Poza tym ehcę także 
dodać, że kiedy byłem w War­
szawie, to przewodniczący 
GKKFiS Marian Renke zapew 
nił mnie, że każda impreza or­
ganizowana w Poznaniu jest 
przez miejscowych działaczy 
starannie przygotowana. Sądzę, 
że również teraz działacze dolo 
żą wszelkich starań, aby mi­
strzostwa świata i Europy do­
brze zorganizować.

— Iłe krajów’ obecnie nale­
ży do Międzynarodowej Federa 
cji Akrobatyki Sportowej?

Decyzje dyscyplinarne PZPN
Wydział Dyscyplinarny Pol­

skiego Związku Piłki Nożnej 
ukarał 4 zawodników ekstrakla 
sy za grę niezgodną z przepisa­
mi i naganne zachowanie się na 
boiskach, odsunięciem od ligo 

wych spotkań. Marek Czerńiaw 
ski (Zawisza) n.ie będzie mógł 
grać w trzech meczach, Stanis­
ław Terlecki (ŁKS) w dwóch, a 
Paweł Janas (Legia) i Teodor 
Napierała (Lech) w jednym. Po 
znaniak otrzymał żółtą kartkę 
podczas pucharowego meczu z 
ŁKS i nie będzie mógł wystą­
pić w sobotnim spotkaniu z 
Odrą w Opolu.

Niedawno do PZPN wpłynę­

Kolejne zwycięstwo
. koszykarzy w Sofii
Kolejne, trzecie zwycięstwo 

odniosła reprezentacja Polski 
koszykarzy, startująca w mię 
dzynarodowym turnieju o 
„Wielką Nagrodę Sofii”. Pol­
scy koszykarze, występujący 
jako Warszawa, pokonali w 
ostatnim meczu eliminacyj­
nym grupy „B” zespół Buda 
pesztu 90:7-2 (49:38). Dzięki 
trzem zwycięstwom, reprezen 
tacja Polski zajęła pierwsze 
miejsce w swojej grupie eli­
minacyjnej, wyprzedzając Mo 
skwę, Budapeszt i Sofię II.

PAP

Polskie koszykarki pokonały Francję
Reprezentacja Polski w ko 

szykówce kobiet, rozegrała w 
środę późnym wieczorem w 
Rouen międzypaństwowy, to­
warzyski mecz z reprezenta­
cją Francji, odnosząc zdecydo 
wane zwycięstwo 79:64 (46:27). 
Punkty dla Polski zdobyły: 
Wołujewicz — 23, Komorow­
ska — 17, Kaluta i Linka — 
po 12, Janowska — 8, Kozera 
— 3, Kalińska i Kornacka — 
po 2. Dła Francji; Riffiod —

— W IFSA zrzeszonych jest 
18 krajów. Są to: Anglia, Bel­
gia, Bułgaria, Chińska Republj 
ka Ludowa, Czechosłowacja, 
Francja, Hiszpania, Irlandia, 
Jugosławia, Kuba, NRD, Pol­
ska, Portugalia. RFN. Szwaj­
caria, USA, Węgry i ZSRR. Na 
następnym posiedzeniu Komi­
tetu Wykonawczego rozpatrzo­
ny zostanie wniosek o przyję­
cie Grecji’ i Holandii. Liczba za 
wodników uprawiających akro 
ba tykę sportową z każdym ro­
kiem wzrasta.

— Jaką rolę spełnia Polska 
w pracach IFSA?

— Przed siedmioma laty w 
Moskwie odbył się kongres 
przedstawicieli akrobatyki spor 
towej 10 państw. Wśród nich 
była także Polska. Wasz kraj 
licznie reprezentowany jest we 
władzach IFSA. Funkcję wice 
przewodniczącego pełni Ta­
deusz Mieczkowski, a wielu in­
nych działaczy pracuje w ko­
misjach IFSA.

— Czy jest szansa, by akro- 
batyka sportow a znalazła się 
w programie igrzysk olimpij­
skich?

— Aby tak się stało, w IFSA 
zrzeszonych musi być co naj­
mniej 25 krajów z trzech konty 
nentów. Z zamiarem wstąpie­
nia do IFSA noszą się między 
innymi Kanada i Australia. 
Gdyby Australia wstąpiła, to 
automatycznie wzrośnie liczba 
kontynentów do czterech. Rów­
nież w innych krajach staramy 
się popularyzować naszą dyscy 
plinę sportu. Organizujemy po 
kazy, wysyłamy trenerów do za 
interesowanych państw i wszę­
dzie. gdzie to tylko możliwe, 
rozdajemy materiały szkolenie 
we.
■ Dziękujemy za rozmowę.

ADAM HENKE

ło pismo z komisji zmiany barw 
klubowych GKKFiS, w którym 
poinformowano, że dwaj piłka 
rze Widzewa Łódź — Stanisław 
Burzyński i Piotr Gajda zostali 
zawieszeni w prawach członka 
związku do zakończenia postę­
powania karnego prowadzone­
go przez łódzką prokuraturę. S. 
Burzyński prowadząc samochód 
w stanie nietrzeźwym (0,8 pro­
mila alkoholu we krwi) spowo­
dował wypadek, w następstwie 
którego zmarł człowiek. P. Ga^ 
da który jechał wraz z S. Bu­
rzyńskim nie udzielił pomocy 
poszkodowanemu i wraz z kole 
gą uciekł z miejsca wypadku.

(wił)

MŚ juniorów

Awans dwóch florecistów
Pojedynkami eliminacyjny 

mi we florecie rozpoczęły się 
3 bm. mistrzostwa świata ju­
niorów w szermierce w We­
necji. Najlepsi szermierze 
świata w tej kategorii wieko 
wej rywalizowali w 16 gru­
pach. Na starcie stanęło 
trzech reprezentantów Polski: 
Leszek Bandach (Zagłębie Sos 
nowiec), Kordian Lisiecki 
(Baildon) oraz Piotr Kiełpiteow 
ski (Warszawianka;1). Awans 
do dalszym eliminacji (awan­
sowało po trzech zawodników 
z każdej grupy) zdobyli: Le­
szek Bandach i Kordian Bi- 
siecki. (PAP)

27, Małfois — 20, Doumerątre, 
Joli i Sainte Croix — po 4, 
Bosera i Simonetti — po 2^ 
Sarabia — 1.

Polki rozpoczęły mecz z dw- 
żym impetem, z miejsca zdo­
bywając wyraźną przewagę. 
Na początku drugiej połowy 
spotkania różnica punktów 
wynosiła już nawet 23 (58:35) 
na korzyść Polek, które jed­
nak w końcówce zwolniły tem 
po gry. (PAP)



Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22784g.

Potrzebna pani do rocz­
nego dziecka trzy razy w 
tygodniu na 5 godzin. Wa 
runki bardzo dobre, tel.
727-54. 27109“

Kupię meble stylowe 
(stół okrągły, krzesła. 2 
fotele, kozetkę). Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 22913g.

Sprzedam prostownik do 
ładowania akumulatorów, 
zegar elektryczny zmierz 
chowy oraz magnetofon, 
tel. 22-19-68. 23088“

Poszukuję pomieszczenia 
na zakład fryzjerski 30— 
40 mi. parter, suterena. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
azka 19 dla 26207g.

Kierowca przyjmie pracę 
dorywczo. Tel. 589-33.

23229g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter

Kupię pianino, maszynę 
do szycia. Oferty „Praś 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22958g.

Kupię ze srebra sztućce, 
tacę, cukiernicę, świecz­
nik. pudełko. Oferty „Pra

Korepetycje
fizyki.
77-67-14

26092g 
matematyki.

Ławicki telefon
22955g

;. aj • ■Kupno

Kupię maszynę do szycia 
tapicerki samochodowej, 
może być Łucznik Lz3, 
lub Singer. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22352g.

Pilnie kupię ławę stolar 
ską. Komorniki Kościel-
na 1 tel. 73. 23658g
Piłę tarczową w dobrym 
stanie kupię. Gronowski 
Przecław, 64-514 Pamiąt­
kowo. 23621g

Wtryskarkę WH SAZ 60 
g sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla
23201g.

Piece cukiernicze eleklry 
czne. 3-blachowe sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 22764“

Zamienię duże, słoneczne 
3-pokojowe mieszkania, 
centrum. I piętro, piece 
na samodzielne 2-pokojo- 
we. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla ’7091g.

Uwaga taxi! Jadąc na tra 
sie Rynek Jeżycki — ul. 
Rawicka 46a, 3 bm. godz. 
2, wypadły na tylne sie­
dzenie 3 klucze od Volks 
wagena. Zwrot za wyso­
kim wynagrodzeniem, tel.
631-89 27132g

m. 9. 27200g

Układanie, eyklinowanie 
parkietów. WUSP. Buków 
ski, Świerczewskiego 114A

'i Sprzedani nowy siewnik.
ens

sa”. Grunwaldzka 19 dla (.Wielichowo, 
23020g. ; ka 26.

Szafę trzydrzwiową powo 
ienną kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 

.23026g.

duży,
okazyjnie 

stołowy z
kiem oraz bilard 
czny (fliper), tel.

bilard 
grzyb- 
elektrv 
67-97-/8.

23109g ■

Rożne

Lampy, kinkiety, abażu­
ry, kontakty, przewody 
elektryczne oraz szyny do 
zasłon poleca Pawilon, ul. 
Warszawska narożnik Mi-
chała. 23612“

Orzałkiewicz.
ul. Grodzis-

Samochody
Uolkswagena 1200 sprze­
dam, tel. 651-87 po godz.

Kupię 2 tomy „Listen and ! 
Learn”. Nawrot. Poznań, I 
Dąbrówki 14 m. 5 
19—20.

Sprzedaż

16.

100

22999g
nadwozie Skody 
sprzedam. Oferty

..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22995g.

Sprzedam tokarnię 
drewna. Oferty ..Prasa7’, ■ uzgodnienia, 
Grunwaldzka 19 dla 27168g. oraz 631-68. ’

Q»ia 1 kwietnia 1980 roku zniarł

STANISŁAW KUREK
mistrz murarski 

długoletni członek Cechu Rzemiosł 
nych w Poznaniu.

Możliwość

budynek mie- 
wolnym mie- 

w Witkowie, 
-założenia du-

żego warsztatu Wiado­
mość Witkowo, tel. 139.

22816g

Domek z ogródkiem (Wron 
ki) sprzedam. Oferty ..Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26236g.

Sprzedam dom 
pem i ogrodem.
ul. Kościańska 1

Kościan, 
tel. 782

Cyklinowanie. Michalski, 
lei. 755-24. 23526g

Duży pawilon w nadmor 
skiej miejscowości uzdro-

Wykonuję usługi ślusar­
skie blacharsko, kotlar­
skie. Ożarowski, tel. 
22-26-25. 23029g

wa, inne branże lub ma­
ła gastronomia, sprzedam. 
Tel. 474-04 lub oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26248g.

ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY 
HODOWLI i AKLIMATYZACJI ROŚLIN 

w P r z e b ę d o w i e 
61-620 Murowana Goślina 

woj. poznańskie

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWU! NAFTY i GAZU w Po­
znaniu, ul. Grobla nr 15 — zawiadamiają 
wszystkich mieszkańców JAROCINA ko­
rzystających dotychczas, z gazu miejskiego, że 
w dniu 9 fletnia 1980 roku o godzinie 10 —

NASTĄPI WPROWADZENIE
w miejsce dotychczasowego gazu miejskiego 

GAZU ZIEMNEGO
podgrupy l()-tej (wg PN-71/C-96001)

Przystosowanie urządzeń gazowych u odbiór- 
ców w zakresie robocizny i materiałów od­
będzie się

NIEODPŁA T NIE 
na koszt Zakładów Gazownictwa.

Terminy przystosowania urządzeń gazowyen 
w poszczególnych posesjach będą podane do 
wiadomości mieszkańców przez specjalne ogło­
szenia w klatkach schodowych lub w Gazow-

Syrenę 104. : 
sprzedam. Tel

POG 04-10. kolor c

tel. 320-217,

Poszukuję rnie

679-796
25769“

po godz. 15.
27167g

ZAKUPI KAŻDĄ ILOŚĆ

BURAKÓW 
lub innych

PASTEWNYCH 
pasz soczystych.

ni, ul. Poznańska 26, nr telefonu
Do czasu przybycia monterów 

urządzeń eksploatować.
Jednocześnie przypomina się o

28-73.
nie należy.

konieczności

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 kwietnia 1980 roku
i godz. 12 
sinie.

na cmentarzu komunalnym w Mo-

Jego pamięci!

Rodzinie
czucia składają

Zmarłego

Zgłoszenia: tel. 
lub 81.

Murowana Goślina 50
1024-K2

stałego utrzymania urządzeń gazowych w 
nie technicznie sprawnym, gdyż będzie to 
runkować przystosowanie urządzenia do 
lania gazu ziemnego.

Dyrekcja 
Wielkopolskich Zakładów

sta- • 
wa- 
spa-

Gazownictwa i Górnictwa Nafty i Gazu 
w Poznaniu, ul. Grobla 15

pracownik

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

długoletni

tADEK

Pogrzęb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz. 
x 12.30 na cmentarzu junikowskim.

nasz kolega,

Po pracowitym, pełnym poświęcenia życiu 
i długich cierpieniach, dnia 3 kwetnia 1980 r. 

zasnęła w Panu, najdroższa żona, ukochana 
teczka, teściowa, babcia, prababcia i siostra

* 1202-K1

nego pracownika.
ANTONINA WOLNIEWICZ

z domu Lemańska

szczerego współ­

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu
__________________________________ 726-K 3

30 marca 1980
wielki przyjaciel młodzieży

zmarł

mgr WACŁAW ROGALIŃSKI
We trakcie 50-letniej pracy zawodowej p’elnił 
wiele stanowisk kierowniczych w szkolnictwie 
zawodowym, był pierwszym dyrektorem Tech­
nikum Samochodowego w Poznańiu. W uznaniu 
zasług otrzymał Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski oraz szereg innych odznaczeń

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 kwietnia 1980 r. 
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Dyrekcja Zespołu Szkół Zawodowych 
Fabryki Samochodów Rolniczych. 

Ognisko ZNP, koledzy i uczniowie.
716-K3.srana

W dniu 1 kwietnia 1980 roku odszedł 
na zawsze po ciężkich lecz krótkich 
niach mój kochany mąż

cierpie-

Pogrzeb

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 kwietnia 1980 r 
e godz. 9.30 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

. Dyrekcja, POP. Rada Zakładowa 
i współpracownicy

w Poznaniu

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
2 kwietnia 1980 roku zmarła opatrzona Sakra­
mentami św. nasza najdroższa siostra, .szwa­
gierka i ciocia

JADWIGA RAUHUT
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę 5 bm. o godz. 

13, na cmentarzu kórnickim.
W smutku pogrążeni

Kórnik.
bracia z rodziną

27080g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 30 
marca 1980 roku zmarł

mgr WACŁAW ROGALIŃSKI
były długoletni dyrektor Zespołu Szkół Samo­
chodowych w Poznaniu, nasz długeietni praco­
wnik i nauczyciel, który 50 lat swego życia po. 
święcił nauczaniu i wychowywaniu młodzieży.

ANTONI FAHNER
mistrz stolarski

odbędzie się we wtorek
o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

bm.

Strapiona

żona z rodziną

ul. Grudzieniec 115 m. 6. 27045“

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 30 marca
1980 r. zmarła w 66 roku życia, nasza

ciocia
droga

IRENA PAWLICKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o 

10.10 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone 
siostrzenice z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Szamarzewskiego 29 m. 15.

godz

2694Ig

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 31 marca 
1980 r. przeżywszy< lat 80, zmarł po długiej 
chorobie mój ukochany mąż, nasz najdroższy 

ojciec, teść, dziadek i pradziadek

FELIKS SCHULZ
emerytowany kolejarz 

odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi. Meda­
lem X-lecia Polski Ludowej i odznaką „Zasłu­

żony Kolejarz”.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 5 bm. o godz. 

Junikowie.7.30 na cmentarzu na
W smutku pogrążona

rodzina
Ul. Głogowska 67. 26879“

i Dnia 1' kwietnia 1980 roku odszedł od nas 
I na zawsze, mój kochany mąż. nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek, brat i wujek, przeżywszy 
lat 77. śp

STANISŁAW BASZCZYŃSKI
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbęd.-.ie 

się w sobotę. 5 bm. o godz. 13.00 kosciołf.a 
św. Mikołaja w Owińskach.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Bolechowo. Osiedle.

4. Dnia 2 kwietnia 1980 r zmarła niespodzie- 
1 wanic. przeżywszy lat 59, moja 
zona, mamusia, siostra szwagierka i bratowa

MELANIA KUJAWA
z domu Mikołajczyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm o godz. 
15.15 na cmentarzu w Wirach.

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z córeczką i rodziną

Wiry, ul. Komornicka 33. 27182,“

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 kwiet­
nia o godz. 10.50 na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Dyrekcja. POP, Rada Zakładowa
Fabryki Samochodów Rolniczych

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 kwietnia 1980 r. zmarł niespodziewanie w 33 

roku życia, nasz ukochany mąż, ojciec, syn, 
brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

Aleksander Wojciech STRÓZYŃSKI
lekarz' medycyny

Pogrzeb odbędzie
14.00 na cmentarzu

się w sobotę, 5 bm. o godz 
parafialnym w Mosinie.

W smutku pogrążone

żona

Poznaniu.
715-K3

Os. Jagiellońskie 4 m. 30.

J- Dnia 31 marca 1980 roku zmarła po długich 
• i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakra-

z dziećmi, matką i rodzina

Przemęt. Poznań, Mosina. 27102g

tDnia 30 marca 1980 r. przeżywszy lat 56, 
zmarła nagle, opatrzona Sakramentami św.

nasza najdroższa, ukochana mamusia, teściowa 
pełna poświęceń i dobroci babunia, siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA PIOTROWSKA
z domu Roszyk

Pogrzeb' odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz. 
11.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Os. Boh. II Wojny Światowej 58 m. 2, 
dawniej: Notecka 4. 26790g

4- Dnia 1 kwietnia 1980 r. przeżywszy 88 lat, 
I zakończyła swe pracowite życie, po, ciężkich 
cierpieniach, moja kochana matka, śp

ANNA MAŃCZAK
z domu Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz. 
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążony

685-U3
syn z rodziną

27191g

x Dnia 31 marca 1980 roku zmarł po ciężkich 
1 cierpieniach opątrzony Sakramentami św 
przeżywszy lat 69 mpj najdroższy, najukochań­
szy mąż. tatuś, teść, brat, dziadek, szwagier 
wujek i kuzyn, śp.

FRANCISZEK CZEKAŁA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 5 bm. o godz.

11, na cmentarzu1 przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

ul Wybickiego 16 m. T5.

żona z rodziną
2701 Og

JAN BARTKOWIAK

27178“

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
c godz. 12 na cmentarzu w Spławiu.

W smutku pogrążeni 
żona, córki, zięciowie i wnuki 

Ul. Żelazna 10 m. 2.

a 3 kwietnia 1980 r. zmarł po długich 
ężkich cierpieniach, namaszczony Oleja- 

nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 60

J, Dnia 3 kwietnia 1980 r. zmarł po długich 
l i ciężkich cierpieniach, nasz ukochany mąż. 
ojciec, teść, zięć i dziadziuś, przeżywszy lat 
56, śp.

KAZIMIERZ BERLADYN
Pogrzeb odbędzie się sobotę, 5 . kwietn

1980 r. o godz. 12.00 na cmentarzu przy ulicy 
L.utyckiej.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Osiedle Przyjaźni 4R m. 401.

tDnia 1 kwietnia 1980 roku zmarła niespo­
dziewanie przeżywszy lat 45 moja najdroż­
sza żona, nasza ukochana mamusia, siostra, 

babcia i teściowa, śp.

HELENA KACZMAREK
z domu Myszak

Pogrzeb odbędzie się
o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.'

,W głębokim smutku pogrążony

mentami

ANTONI PALACZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz. 

13 na cmentarzu komunalnym w Swarzędzu.

tDnia 2 kwietnia 1980 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 54, nasz .ukochany mąż,- ojciec, 
teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną 
••O. 27158g

JÓZEF BARCIKOWSKI

Pogrążeni w smutku
wtorek

WENTLAK

Przyjaciele
26828“

moja kochana matka, babcia,

Swarzędz. Zalase

bm.

ADOLF SADEK

ul. Garbary 26 in. 14. 267<7g

córka i wnuki

S

27101“

szwagierka i ciocia, śp.

Kalińska

mąż z rodziną smutku pozostają
27127“ synowie, synowe i wnuki

686-U3

27122g

Rodzina

27152g

sobotę, dnia 5 bm. 
winiarskim przy ul.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz. 
11 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 5 bm. o godz. 
9.30 na cmentarzu na Junikowie.

Prosimy ^o nieskładanie kondolencji. 
Os. Boi. Chrobrego 16B m. 50, 
dawniej: ul. Kowalska 8A m. 3.

KAZIMIERZ KOMORNICŻAK 
były więzień obozów koncentracyjnychsobotę 5 bm.

. mgr. inżynier, roln.
Oficer uczestnik kampanii wrześniowej, 

■ serdeczny towarzysz niedoli w Murnau,

Dnia 2 kwietnia 1980 roku zmarła nagle, 
ptzeżywszy lat 69 ukochana mama, babcia 
i prababcia

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu ul. Dąbrów­
ki 2 o godz. 10. 27160g

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 16.00 na cmentarzu 
Wojciechowskiego.

W głębokim

RODZINA
27125g

tDnia 7 lutego 1980 roku w Brompton- Hun­
tington Anglia zmarł

mąż z dziećmi i rodziną
30 marca 1980 roku odszedł od nkas 

zawsze przeżywszy lat 68 nasz ukochany 
mąż, zięć, ojciec, teść i dziadek

5

siostra i ciocia, przeżywszy lat 79, śp.

ANIELA RĘKOSIEWICZ
z domu Stróżyk

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 8 bm. 
o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 27020g

^32

tW dniu 2 kwietnia 1980 roku zmarła po 
długich i ' ciężkich cierpieniach opatrzona 
Sakramentami św. moja najukochańsza żona,

nasza siostra, bratowa,

LUDWIKA
z domu

Pogrzeb odbędzie się
o godz. 9 na

W smutku

ul. Strzałowa

cmentarzu miłostowskim.

pogrążony

1 m. 4.

tDnia 1 kwietnia 1980 roku opatrzona Sa­
kramentami św. odeszła od nas nagle naj­
droższa żona, najukochańsza mamusia, teścio­

wa i babcia przeżywszy 67 lat

ZOFIA KUJAWA
z domu Karolak.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 5 bm. o godz. 
10 na cmentarzu na Miłostowie.

W nieutulonym smutku pogrążeni

mąż, synowie, synowe i wnuki

Autobus sprzed domu żałoby odjedzie 
o godz. 9
Os. Czecha 66 m. 17 
przedtem ul. Trzebowiańska.

x Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w ‘dniu 
I 28 marca 1980 r., w 69 roku życia i 42 roku 
kapłaństwa, zmarł

ks. kanonik Stefan KOMOROWSKI
Pogrzeb odbył się 31 marca 1980 r. w Głogo­

wie - Brzostowie.

tDnia 1 kwietnia 1980 roku zmarła po długiej 
chorobie nasza ukochana, najdroższa ciocia' 
przeżywszy lat 88. śp.

CZESŁAWA MNICHOWSKA
Pogrzeb odbędzie się 4 kwietnia br. o godz. 14 

na cmentarzu nowofarnym w Bydgoszczy.

W głębokim bólu pogrążona 
rodzina

+ Dnia 2 kwietnia 1980 roku odszedł od nas 
niespodziewanie, nasz ukochany ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

tDnia 1 kwietnia 1980 r. odszedł od naś na 
zawsze, po krótkich, lecz ciężkich cierpie­
niach. przeżywszy lat 56, mój najukochańszy 

mąż, teść i dziadek
JÓZEF KACZMAREK

FRANCISZKA MAĆKOWIAK
z domu Łażewska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 7 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w Tulcach.

W głębokim smutku pogrążona



Sir. 4 ®tOS WIELKOPOLSKI Piątek, 4 W 1380

KWIECIEŃ
4 

P^iek

Izydora
Wacława

Słońce: 5.20—18.32

Targi miejskie pozostaną 
.ale w zmienionej formie

| teatrpT*")

• Czytelniczka: — Proszę zo­
baczyć, jak „opakowaną” kiełba­
sę sprzedali mi w samoobsługo­
wym sklepie komercyjnym przv 
ul. Dąbrowskiego koło Teatru No­
wego. Ludzie biorą tę, w rzeczy­
wistości bez opakowania wędlinę

rząt (sem. II): „Wychów cie­
ląt".

6.30 — TTR — Uprawa roślin 
(sem. Ii): „Metody chemiczne 
w ochronie roślin”;

12.30 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada (kol.);

12.45 — Teleferie: „Panienka z 
okienka” — polski film fab. 
(kol.);

15.25 — NURT — Filozofia: „Akcjo 
logia marksistowską — główne 
kategorie i zasady humaniz­
mu marksistowskiego;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci — „Piątek z 

Pankracym” (kol.);
16.55 — Studio Telewizji Młodych;
17.10 — Dzień dobry, w kręgu 10- 

dziny (kol.);
17.50 — ..Czterdziestolatek”, ode. 9 

pt. „Rodzina, czyli obcy w do­
mu” — film fab. TP (kol );

18.40 — Wystąpienie ambasadora 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej w Polsce (kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — „Pierwszy rejs”;
19.30 — Dziennik (koLh
29.10 — „Pokój z widokiem na mo 

rze" — film fab. prod. poi.;

BReczynne.

KDF MUZA g. 10, 13, 16.30, 19.39 
„Dyrygent” (poi. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — R. 15, 17.30, 
20 „We władzy ojca” (wł. 18 1.1.

APOLLO — g. U, 15, 17.45 „Dy­
rygent” (poi. 18 Lj, g. 20 30 — S. 
zamknięty.

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15, 17.30. 
30 „Hair” (amer. 18 1.).

GWIAZDA —g. 10, 12.30, 1.5. 17.30, 
„Bitwa o Midway” (amer. 12 l.), 
g 20 „Golem” (poi. 16 1.).
. KOSMOS — g. 17.30, 20 „Uko- 
ehana żona” (wł. 18 1.).

MALTA — g. 16 „Konik Garbu­
sek” (radź, b.o.), g. 18, 20 „Kon 
wój*  (amer. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Po­
dróż kota w butach” (jap. b.o.), 
g. 17, 19.30 „Rój” (amer. 12 1.)

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17 
„Orkiestra Klubu Samotnych 
Serc sierżanta Peppera” (amer. 
Ki.), g. 19 „Imperium namiętnoś 
ci” (jap. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Pano­
wie, dbajcie o żony” (fr. b.o.). g. 
19.30 „Lęk wysokości” (amer. 15 
1.).

RIALTO — g. 12,15, 13.46 „Tajem 
nica szyfru Marabuta” (poi. b.o.), 
g. 10, 15.15. 17.30 20 „Zwolnienie 
warunkowe” (amer. 13 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Yiolette i Francois” ufr. 
13 I.).

SŁOŃCE sala duża — g. 15.30. 
17.30 „12 prac Asterixa” (fr. b.o ), 
g. 19.30 „Szansa” (poi. 15 1.), sala 
mała g. 18 „Colargol na dzikim 
zachodzie” (poi. b.o.).

TĘCZA — g. 15.30 „Dubler” (fr. 
12 1.), g. 17.15, 19.30 „Król Cyga­
nów” (amer. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. M.30 „Cenny depozyt” (fr. 12 
1.), g. 16.30, 18.45 „Śmierć cziowie 
ka skorumpowanego” (fr. 18 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 17.30. 
20 „Lawina” (amer. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19
„Konwój” (amer. 15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 

- ki Młodych 7: laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999: nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66.

Podstacje (czynne cała dobo' 
Os. Piastowskie 16. tel 722 2?: 
ul. Bukowa 1. tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16. tel 20-54-31’ Kościuszki 
103. tel 544-44: Swarzędz *ul  
Wiankowa, tel 544-44 i 137-399: 
Luboń, pl- Wolności 6. tel 544-44 
i 130-9HO

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 21. — czynny co 
dziennie g 7—22. tri 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich 
prawniczych. przyjmuje skargi 
interwencje

Telefon Zaufania 988. porady 
prawne. tel. 523-51 Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7.30. dni świąteczne — cała 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52. 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 82. Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1. Głogowska 107'109. Os. 
Przyjaźni paw 141, al Marcinków 
skiego 11 (cała dobę).

RADIO

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku: 10.25 Nie­
zapomniane Stronice: . .Emancy­
pantki” — fragm pow. B. Prusa: 
10.35 Cztery pory roku; 12.25 Mo 
zatka polskich melodii: 13.01 'Wier 
Sze śpiewane; 13.20 Ballady jaz­
zowe; 18.40 Kącik melomana: 14 
Studio ..Gama”; 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier; 18 Tu Jetiyn 
ka c.d.; 18.33 Koncert życzeń:
19.15 Warszawska Ork. PR 1 TV: 
19.40 Instrumenty ludowe Wegler: 
29.30 Melodie, do których chętnie 
wracamy; 21.10 Muzyka K. Szy­
manowskiego; 22.23 Magazyn Kul 
turalny Pr I; 23 Wita Was Pol 
Ska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 5. 6, 
9. Tl, 12.05, 15. 19. 20 . 21. 32.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia, 
9.30 My 80 — aud. SM: 9.40 Dla 
przedszkoli; ..Wieziemy tu kogu 
cika”; 10 ..Wołanie w nocy” — 
o poezji T. Bogusławskiej: 10.30 
Organiści jazzowi; 10.40 Sprawy 
codzienne; 11 Recital pianisty we 
gierskiego Z. Kocsisa; 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym; 
11 45 Muzyka spod strzechy: 12 05 
Muzyka dawnej Warszawy: 12.25 
Poematy symf. F Liszta; 13 Wo 
Kół spraw naszego stołu: 13.15 
Suita z opery „Castor i Polux”; 
13.51 Gra K. A. Kulka; 14.10 Wie 
etj, lepiej, nowocześniej; 1125 
Tu Radio Moskwa: 14 45 Muzyka 
Haydna: 15.20 Sposób na zadowo 
lenie — Radioferie 1980: 16 Me­
lodie filmowe; 16.10 Koncert ży­
czeń miłośników muzyki; 16 40 
..Nowela o oblężeniu” G. Ronayń: 
17 Ciekawostki „Polskich Nagrań”; 
17.20 „Chaos wita w tobie łotra 
i świętego” — fragm. książki J. 
Markiewicza; 17.40 Rep, literacki 
pt. „Dom pełen wspomnień”; 16 
Fecital organowy; 18.25 Plebiscyt 
Studia Gama; 18.40 Ludzie, wśród

Po długich dyskusjach i „przy 
miarkach” hale targowe na 
terenach MTP SKerzej otwo­
rzyły się — jeśli tak można po 
wiedzieć — dla poznańskiego 
handlu. I słusznie, bo taką 
potrzebę wielokrotnie podkreś 
lano. Pierwsze targ: miejskie 
(od 15 października 1979 roku 
do 15 lutego br.) potwierdziły 
trafność decyzji.

O targach miejskich pozy­
tywnie mówili poznaniacy. 
Przede wszystkim chwalono 
organizację i zaopatrzenie nie­
których stoisk. Podkreślano, 
że dogodna jest — nie tylko 
pod względem oszczędności 
czasti przeznaczonego na za­
kupy — sprzedaż pod jednym 
dachem. Porównywano to z 
domami towarowymi, gdzie 
można ubrać się od stóp do 
głów, uzupełnić wyposażenie 
mieszkania i kupić wszystko, 
co ijotrzebne z artykułów prze 
myślowych.

Słusznie zatem postanowio­
no, że targi miejskie zostaną 
wpisane do kalendarza stałych 
imprez, odbywających się na 
terenach MTP. Zebrane do 
świadczenia modyfikacji, o 
czym mówiono ostatnio na po 
s-iedzenu Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Poznaniu.

Udostępnione handlowi hale

Miliony „wymyślane” 
przez młodych

Poznański Węzeł PKP, bio- 
rąc pod uwagę wielkość i ja­
kość świadczonych usług, na­
leży do najlepszych w kraju. 
Znaczny w tym udział ma ko­
lejarska druga zmiana — mło 
dzi pracownicy, szczególnie 
zaś ci. działający w 32 kołach 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej.

W młodzieżowym turnieju 
mistrzów gospodarności oce­
niono wartość ich czynów spo 
łecznych i produkcyjnych na 
ponad 5 milionów złotych. W 
innym współzawodnictwie — 
Turnieju Młodych Mistrzów 
Techniki młodzi opracowali 
170 wniosków racjonalizator­
skich. dzięki którym oszczędzę 
no 3.2 min złotych na materia­
łach. surowcach. paliwach. 
Sporo z tych wniosków po­
prawiło jakość pracy, jej wy­
dajność i 'warunki. Jedną z 
form popularyzowania młodzie 
żowej wynalazczości i racjo­
nalizacji są organizowane 
giełdy pomysłów.

Oprócz działań podejmowa­
nych z korzyścią dla samej 
kolei, ponad 1 300 członków 
ZSMP poznańskiego Węzła wy 
różnią się w honorowym daw­
stwie krwi, a także dobrowol­
nym łożeniu na inne społecz­
ne ceje. Takie na przykład 
jak współudział w ufundowa­
niu kolorowego telewizora 
dla szkoły przy Instytucie 
Ortopedii i Rehabilitacji w 
Poznaniu lub fundowaniu ksia 
żeczek mieszkaniowych dla 
podopiecznych domów dziec­
ka. (ask)

których żyjęmy; 19.05 Poezja i 
muzyka — wiersze B Ostrow­
skiej; 19.30 „Festiwal Tibora Yar 
gi — 1979”; 20.25 Areopag — dys
kusja szefów czasopism spoL-kul 
turalnych (w przerwie konc.); 
20.45 d.e. koncertu: 21.40 Muzyka 
lutniowa Walentego Greff-Bakfar 
ka; 22 Teatr PR: 1. „Gaurlnsan- 
kar — czyli tajemnicza kobieta”, 
2. „Wicehrabia i krótkowłosa’’; 23 
Granice jazzu; 23.35 Co słychac w 
świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.35 . 5.30, 6.30 , 7.30. 
8.30. 11.30, 18.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierów 
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Za­
kaz wjazdu” — ode. pow. C. Biał- 
czyńskiego: 9.10 Bossa nova na
gitarze; 9.30 Nasz rok 80; 9.15
F. A. Rosetti: Sonaty na harfę; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Pe 
pita: 11 Życie rodzinne — mag., 
11..30 Ballada i pieśni Chfcka Co- 
rei; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Klasycy inaczej; 13.50 „Witraż” 
— ode. pow. A. Kuśniewicza; 14 
Bach i synowie; 15.05 „Jesus 
Christ Superstar”; 15.40 Tylko po 
hiszpańsku; 16 Rep. pt. „Wyciecz 
ka do Mauthausen”; 16.20 Muzy 
kobranie; Id.45 Nasz rok 80; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Stu 
dio nagrań; 16.10 Polityka dla 
wszystkich; 16.25 Czas relaksu; 
J!3 Pow. w wyd. dźw, — J. Conrad: 

powinny znajdować się blisko 
siebie, aby klient nie musiał po 
konywać zbyt długiej drogi od 
stoisk jednego przedsiębiors­
twa do drugiego. Targi miejs 
kie powinny być w tej sytua­
cji organizowane w halach 
znajdujących się przy ulicach 
Roosevelta i Świerczewskiego.

Wybór towarów muszą, w 
sposób bardziej widoczny, uzu 
pełnić miejscowi producenci. 
Proponuje się na przykład u- 
rządzenie stoisk fabrycznych 
lub umowy patronackie, s-przy 
jające uzyskaniu dodatkowych 
dostaw. Być może uda się wy 
dzielić sektor, dla którego 
wspólnym byłoby hasło „Prze 
mysł swemu miastu”.

Zmodyfikowana ma być tak 
że sprzedaż towarów używa­
nych, obecnie dość kłopotliwa 
z uwagi na małą liczbę skle­
pów komisowych. Chodzi o 
zwiększenie liczby stoisk pro 
wadzących tego rodzaju dzia­
łalność handlową. ,

Tak więc należy oczekiwać, 
że drugie targi miejskie będą 
bardziej udane od pierwszych. 
Ich organizatorzy będą starali 
się jak najlepiej wykorzystać 
każdy metr kwadratowy i stwo 
rzyć bardziej jeszcze dogodne 
warunki zakupów ood jednym 
dachem, (pik)

Palenie czy zdrowie ?
makie pytanie postawiono 
* pałeczkom i palaczom z 

okazji tegorocznego Światowe 
go Dnia Zdrowia (7 kwietnia). 
[ to na całym świecie, bo wszę 
cizie medyczne statystyki wy­
kazują niepokojąco silną za­
leżność między ilością wchła­
nianego tytoniu, a zdrowiem. 
I nie dla postrachu podkreśla 
się, że nowotwory układu od­
dechowego „lubią” papieroso­
wy dym, że przewlekłe scho­
rzenia płuc — te papierosach 
mc ja źródło.

Tylko, że to tak trudno prze 
stać — wzdychają palacze. I 
ich autentyczne zmagania i 
męki widać, jeśli tylko im. pa ­
pierosów zabraknie. „A jeśli 
sami postanowią, to lepiej 
niech na pół roku wyprowadzą 
się z domu” — radzi sympo- 
tyezna kobieta pracująca z po 
pularnego serialu „Czterdzies­
tolatek”. Ich złe humory, roz­
drażnienie, męczą bowiem nie 
tytko ich samych.

— I dlatego — podkreśla dr 
Maria Klimczyk z poradni an 
tynik otynowej przy Szpitalu 
im. Zeylandów w Poznaniu — 
poprzez dobór odpowiednich 
leków staramy się pomóc na- 
laczom w tym okresie. — Prze 
de wszystkim zmierzamy do

telefony 
donoszą

• Wymuszenie pierwszeństwa 
przejazdu przez kierowcę „Skody” 
doprowadziło w Brud^ytiru w woj. 
konińskim do czołowego zderzenia 
ze „Starem”. Kierowca „Skody”, 
jego żona i syn odnieśli obraże­
nia.
• Na ul. Słarołęckiej w Pozna­

niu zderzył się, na skutek żl-? 
działającej zwrotnicy, tramwaj li- 
nM „13” z nadjeżdżającą z prze­

„Zwycięstwo”; 19.35 Opera — J. 
F Haendel: „Tamerlano”’ 19.50 
„Zakaz wjazdu” — ode. pow.; 20 
Interradio — aktualności; 20.40 
„Zanotować sztukę”; 21 „Jesus 
Christ Superstar”; 21.20 Marc- 
Antoine Chargentier — geniusz 
barokowego oratorium; 22 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — duo gi­
tar klasycznych (Alber — Strobel); 
?.?.45 Trzy kwadranse jazzu — dy 
skografie; 23 Wiosenne nastroje, 
23.05 Orlando di Lasso; Lagrime 
di san Piętro.

Wiadomości: S.15, 7. 8. 10.30, 12, 
15. 17, 19.30.

PROGRAM IV: 8 Gra Grand 
Standard Orchestra; 8.10 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Metodyka, setn. II; 8.25 F. Schu 
bert: Kwartet G.-dnr mi flet, gi­
tarę. altówkę i wiolonczelę (ste­
reo); 9 Dla dzieci: „Poznajemy 
glosy 1 dźwięki”; 9.30 Podróże mu 
zyczne po kraju; 9.40 Dla przed­
szkoli — „Wieziemy tu kogucika”; 
10 Dla dzieci i młodzieży: „Drwal, 
diabeł i dziedzic” — słuch.; 10.30 
Estrada przyjaźni; U Dla mło­
dych melomanów — J. Zarębski — 
słynny wirtuoz polski; 11.30 Dy­
ryguje Sir Georg Solti (stereo); 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt (stereo); 13 Jęz. 
rosyjski; 13.15 Melodie z musica 
li; 13.25 Nie tylko dła słuchaczy

Z dna Warty niedaleko Poznania czerpie się sporo piasku, nie­
zbędnego budownictwu w mieście. Barkami jest on później trans­
portowany do portu na Garbarach, skąd kruszywo rozwozi się po 
wielu placach budowy. Na zdjęciu: kolejna barka w drodze 

do portu.
Fot — R Królak

Redakcja 
„GŁOSU 

WIELKOPOLSKIEGO” 
przyjmie kwalifikowaną 

maszynistkę
Zgłoszenia osobiste: Poznań, 
iii. Grunwaldzka 19, pokój 

16, g-odz. 9—15.

tego, by wzmocnić ich moty­
wację rzucenia nałogu. W spoi­
nie zastanawiamy się, co po­
woduje, że sięgają po papiero­
sa, co wpływa na intensywność 
palenia. Pokazujemy jaka ist­
nieje współzależność między 
paleniem tytoniu a samopoczu 
ciem. 'A jak zdołaliśmy zaob­
serwować przez kilka miesię­
cy naszej pracy — właśnie oba 
wa przed chorobą skłania pa­
laczy do szukania u nas porno 
cy. Przychodzą, kiedy wydoje 
im się, że coś ze zdrowiem jest 
nie w porządku. I rzeczywiś­
cie. jeśli uda im się rzucić pa­
lenie, sami czuja się zdrowsi 
Czuja się po prostu lepiej.

Lekarze z poradni najczę­
ściej zapisują pacjentom ta­
bletki „Tabezcu”. Do tego do­
dają różne płukanki, zdecydo­
wanie obrzydzające papierosy. 
No i nierzadko łagodne środki 
u 8 nok a jaja ce. Wszakże to cho 
roha. trzeba ją leczyć jak naj­
lepiej. Siła woli zaś wzmacnia 
ia dobrym słowem, rozmową ..

Poradę można tam znaleźć 
we wtorki i piątki w godzi­
nach od 14 do 16. I to nie tyl­
ko w dniach otaczających 
Światowy Dzień Zdrowia.

(łenś

ciwnej strony „czwórką”. Jeden 
z motorniczych przebywa w szpi­
talu, a 3 pasażerów, którzy od­
nieśli lekkie obrażenia, po opa­
trzeniu zwolniono do domów. Stra­
ty przy tramwajach ocenia się na 
35 900 zł.

69 W Janyszkacb w pobliżu Kór­
nika odniosła ciężkie obrażenia 
75-le>tnia rowerzystka, która jadąc 
nieprzepisowo zderzyła' się z sa­
mochodem osobowym.
• U zbiegu ulic Głogowskiej i 

Chociszewskiego w Poznaniu „Sy­
rena” uderzyła w „Fiata” 125p, 
który odbiwszy się wpadł na „Tra­
banta”. Tym razem skończyło się 
na lekkich obrażeniach dwóch kie­
rowców i stratach w wysokości 
10 000 zł. (bj 

w mundurach — „Rola sił zbroj­
nych w rozwoju kraju”: 13.50 Tu 
Studio Stereo; 14 Naukowcy — 
rolnikom; 14.15 Tu Studio Stereo; 
14.45 Angielskie ballady ludowe: 
15.05 Portret pisarza — S. Otwi- 
nowskiego; 15.40 Książki, do któ 
łych wracamy: „Maria Curie”; 
16.05 Jęz. łaciński; 16.25 Z dala 
od utartych szlaków — Gorzeń 
Górny; 16.40 Aud. sportowa; 16.50 
Radioexpress; 17 Stereo: Zespoły 
wokalne; T7.15 Aud. oświatowa; 
17.25 Stereo: Muzyka Pasyjna; 
17.55 Stereo: Poznański koncert 
życzeń; 10.25 Teatr zwierciadłem 
epoki: 19 SOS dla biosfery — Czy 
ste wody we Włocławku; 19.15 
Jęz. angielski: 19.30 R. Wagner: 
„Parsifal” — misterium muzyczne 
w 3 akiach (stereo): 22.15 Kra­
je i wydarzenia — Węgry,’; 22.35 
Słynni ludzie w anegdocie — Ja 
mes Cook: 22.50 F. Liszt. „En re- 
ve” — nokturn H-dur.

Wiadomości: 6.40. 12. 15. 16. 22.55

Ctelewizja" >
■i—

PROGRAM 1

e-.RO — T^FR — Hodowla zwie­

Gdy zakładowa' zajezdnia 
bywa namiastką bazy

AXd transportu w ogóle, a samochodowego w szczegółno- 
ści, wymaga się coraz więcej. Takie są potrzeby gos­

podarki, której funkcjonowanie zależy w dużym stopniu od 
sprawności przewozów. Muszą one stanowić nie tylko w 
sloganie nerw codziennego rytmu życia.

Czy jednak z taboru da się wykrzesać tyle mocy, by dłu­
go służył on przewoźnikowi bez systematycznej i szeroko 
rozumianej troski o stan techniczny? Wiadomo, że bez dba-
łości o wozy, ich żywot jest dużo krótszy niż przy prawidło­
wej eksploatacji. A jednak w wielu przedsiębiorstwach 
transportowych województwa poznańskiego tabor niszczeje 
dużo szybciej niż to powinno następować. Dlaczego?

W niemal każdym przedsiębiorstwie słyszy się podobne 
zdanie: — Od nas..się tylko wymaga, w zamian dając nie­
wiele. Chodzi — oczywiście — przede wszystkim o niedoro­
zwój zaplecza technicznego. Na jego rozbudowę czasami są 
nawet pieniądze, ale to nie wszystko. Trzeba przedsiębior­
stwom przygotować odpowiednią dokumentację, pomóc w 
zdobyciu wykonawcy, zapewnić przydział materiałów. Tak 
być powinno, lecz rzeczywistość jest przeważnie inna — 
przewoźnicy są z reguły osamotnieni w staraniach o zwięk- 
zenie możliwości obsługi i napraw swego taboru.
Rezultat? Mało jest w poznańskich przedsiębiorstwach 

transportowych odpowiednio zorganizowanych i wyposażo­
nych zajezdni. Jeśli bowiem jest ich w Poznańskiem 69 (wy­
korzystywane są przez 29 jednostek), to 14 znajduje się w 
zaadaptowanych pomieszczeniach, a 13 ma tymczasową lo­
kalizację. Gdy do tego dodać, że zaledwie 25 zajezdni wy­
konuje pełen zakres przeglądów i napraw, a 10 w ogóle nie 
dysponuje stacją obsługi — okaże się. że niezmiernie trud­
no zapewnić pojazdom choćby minimum odpowiedniego sta­
nu technicznego.

Niedostatek w tej dziedzinie nie jest jednakowo dokuczli­
wy we wszystkich przedsiębiorstWeJch. W poznańskim „Trans- 
budzie” na przykład na jedno stanowisko obsługowo-na- 
prawcze przypada 10 wozów, a minimalnie więcej w spół­
dzielni „Transpol”, podczas gdy stosowna norma wynosi 22 
pojazdy. Z drugiej wszakże strony są firmy, w których ten 
wskaźnik jest znacznie przekroczony. Odnosi się to na 
przykład do PKS (28 samochodów) i Przedsiębiorstwo Trans­
portu Handlu Wewnętrznego. Zdecydowanie jednak w naj­
trudniejszej sytuacji jest Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne, któremu — w stosunku do liczby taboru — 
brakuje 25 stanowisk naprawczych, a nadto — co w takim 
zakładzie równie istotne — niemal 200 miejsc postojowych.

Na niewiele się zdaje praca w warsztatach (zajezdniach) 
na trzy zmiany, jak to się czyni m. in. w „Hydrobudowie” 
i „Energopolu-7”. To bowiem tylko połowiczne rozwiązanie 
problemu. Potrzebne są skuteczniejsze działania, skierowa­
ne na rozwoj zaplecza technicznego transportu samochodo­
wego w Poznańskiem. O półśrodkach nie może być mowy, 
bo... i koła pojazdów kręcić się będą na półobrotach, (bop)

Przeprowadzka 
zabytków 

na Szlak Piastowski
Z tegorocznych wydatków 

na konserwację zabytków w 
województwie poznańskim, 
znaczną kwotę postanowiono 
przeznaczyć na dalsze zagos­
podarowanie Szlaku Piastów- 
skiego. Prace skoncentrują się 
na rozbudowie Wielkopolskie­
go Parku Etnograficznego. W 
skansenie przy Jeziorze Led­
nickim przewiduje się zrekon­
struowanie kolejnych 13 za­
bytkowych obiektów budowni­
ctwa drewnianego, przeniesio­
nych z różnych miejscowości 
Wielkopolski. Będzie to m. in. 
karczma z Sokołowa, zajazd z 
Kościelca, zagroda z G-oźdz-i- 
na i spichlerz z Dębego. Przy 
trasie zaś zrekonstruuje się 
dwa następne, zabytkowe wia 
traki, (bop)

do rąk, odkładają, biorą inną por­
cję. Czy inspekcja sanitarna nie 
wwinna ukarać za lekceważenie 
higieny tych, co tak towar sprze­
dają? Pod ten kawałek celofanu 
jeszcze wetknięto przybrudzoną 
karteczkę z długopisem nabazgra- 
ną ceną (76.20 zł).

WSS „Społem” (dyr. J. Nowa- 
stowski) — Wyślę kontrolę, by 
zwróciła uwagę na sposób pako­
wania wędlin w C,<lepach samo­
obsługowych. (102)

21.45 — „Stabat Mater” Gioacchi- 
no Rossiniego, koncert orato­
ryjny (kol.):

23.00 — Dziennik.
PROGRAM 2

14.50 — „Pegaz” (powt.);
15.35 — Przewodnik muzyczny 

(powt.);
16.00 — „Czerwone berety” — re­

portaż wojskowy (powt.);
16.30 — Jeżyk francuski — Kurs 

podstawowy, lekcja 23 (kol.);
16.55 — „Poradnik działkowca” — 

prace kwietniowe w ogródku;
17.25 — Dla młodych widzów: ,,Se 

krety kina” — „Rola przyrody 
w filmie” (kol.);

17 55 — „Informator turystyczny" 
(kol.);

18.25 — Klub Jazzowy Studia Ga 
ma „Vademecum” (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
?9.)0 — ^rea1r Wspomnień — 1969 

— Cypr.ian Kamil Norwid: 
„Szkic do portretu”;

21.15 — 24 godziny (kol.);
21.25 — „Przyjacielskie spotkania” 

— reportaż ze spotkań pol­
skich i radzieckich artystów 
i działaczy kultury (kol.);

22.00 — Premiera w Dwójce: „Te 
lefon Butterfield 8” — fil;-, : 
bularny (kol-K


